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Kraków, Niedziela 25 Października 1891. 


Rocznik X. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznic: || półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na p.owineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 „n n |1ż „ n Th 50 t 
WIEMIEJSCHN: | -*« -« -alis=a a s 0 = 5 A 1 „70 ct 
[e Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Bzwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 32 n » (16n n 18, , Ż „AMB 


Pejedynczy numer kosztuje 10 centów, Z przesyłką pecztową 12 centów; — we Lwowle w 
Biurze dzienalków Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąć 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 
ayłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie, — Listy reklamacyjne nieopiecsę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi £ Administrącyi;: Ulica św. Jana Nr, 13, 


NOWA 


Prenumeratę przyjmują; 
zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy" i wa 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Magaz 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — 


wo: Miejo- 
i i Główna trafika 
E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 
skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła- 
win). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (iskże w Berlinie, Hamburgu, Monachiam 
i Norymberdze). — W Paryżu Societé Mutnelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue 
Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnom pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 6 cent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekta, oy , 


urzędy 
nowczal F. A. Grigara 
andle : 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejecowych, a 60 ownt. 
od 100 cegzem. dla miejscowych prenumeratorów. — nadesłań 


Należytosć uprasza się naprzód 
przekazem pocztowym. 


Kraków, 24 paśdsiernika. 

Jeżeli mie możemy pogodzić się z zapatrywa- 
niem, jakie w komisyi parlamęntarnei wypowie- 
dzieli polscy jej członkowie w sprawie reformy 
ustawy wyborczej, to nie mniej zganić musimy 
odrzucenie przez większość Koła polskiego żąda- 
nia klubu ruskiego, aby mu umożliwiono 
udział w obradach komisyi dla reformy wybor- 
czej. 

W pierwszym wypadku słuszne zarzuty zeią- 
gnęła na siebie delegacya polska, że nie ogłądając 
się na żywotne interesa najliezniejszej klasy wybor- 
ców. nie bacząc na posiępowe idee, zdobywające 80- 
bie zwolenników w całym cywilizowanym świecie, 
widzi i widzieć chce jedynie szczupłą sferę interesów 
jednego stanu, któremu ze wszech miar dotych- 
czasową ustawa wyborcza dogadza. Większość 
Koła, hołdująca wstecznym i egoistycznym w tej 
kwestyi zapatrywaniom swych reprezentantów, 
może być pewną, że nie jest ona w tym wypad- 
ku wyrszem panującej w kraju opinii, przeciw- 
nie, łe z opinią szerszych sfer społeczeństwa 
polskiego w jawnej stanęła sprzeczności, gdyż 
wyjąwszy liczebnie najsłabszą u nas kuryę więk- 
szej własności, obie inne kurye dotychczasową u- 
stawą wyborczą czują się pokrzywdzone 
i w interesie zarówno swoim, jak kraju, dążyć 
muszą do jej zmiany stanowczej. 

W wypadku drugim, odrzucając postulaty klu- 
hu ruskiego, większość Koła polskiego, nie- 
sprawiedliwą okazała się wobee reprezen- 
tantów pobratymezego narodu, z którym w jednym 
żyjemy kraju, — i popełniła nietakt poli- 
tyczny, który bardzo dotkliwie odbić się może 
na dalszym rozwoju stosuuków polsko-ruskich. 
Zważywszy zaś, że klub ruski przez reprezen- 
tania swego pragnął w komisyi parlamentarnej 
zgłosić żądanie wyborów bezpośrednich w kuryi 
wiejskiej, to wystąpienie posłów ruskich w tej 
sprawie odpowiadało intencyom bez porównania 
większej liczby wyborców naszego kraju, niż sa- 
molubne dążności większości koła, Sympatye 
w'ęc ogółu postępowej, — niezaślepionej e- 
goizmem ludności polskiej muszą być w tym ra- 
zie po stronie Rusinów, a nie po stronie Koła 
polskiego. 

Trudno rzeczywiście pojąć, jak większość Koła 
mogła tak z lekkiem sercem narażać na szwank 
dotychczasowy modus vivendi z klubem ruskim, 
gäy, żądanie jego najpierw odpowiadało najzupeł- 

ej pojęciom o sprawiedliwym udziale stronnictw 
w komisyach parlamentarnych, a powtóre w 
gruncie rzeczy nie miało żadnego, dalej sięgają- 
cego znaczenia. Rusini, gdyby ich życzeniu stało 
się zadość, byliby do komisyi dla reformy wy- 
borczej wysłali jednego swego reprezentanta, 
któryby przy głosowaniu równie małoznaczną 
odegrał był rolę w komisyi, jak ją mógł był o- 
degrać w lzbie cały klub ruski, jeźliby go nie 
poparło Koło polskie ze swymi teraż .iejszymi 
aliantami. 

Czy menerzy Koła polskiego obawiali się, aby 
ów Rusin nie wystąpił z żalami na dotychczaso- 
wy proceder wyborczy w Galicyi wschodniej i na 
upośledzenie kuryi mniejszej własności przez wy- 
bory pośrednia? Jeśli tak, — to tem bardziej 
ubolewać należy, że zgwałcono zasadę wolności 
słowa, które pełnym dźwiękiem odezwie się nie- 
hybnie na posiedzeniach Izby, nie mówiąc już nie 
o opinii publicznej, Gdyby skargi i motywa owego 
posła ruskiego w komisyi nie były uzasadnione 
toż od tego zasiadają w niej posłowie polscy, aby 
im zaprzeczyć i bezzasadność ich udowodnić; 
gdyby zaś były sprawiedliwe, należało im przy- 
znać słuszność, jeśli w ogóle w zasady sprawie- 
dliwości politycznej wierzyć mamy. 

Skutek nietaktu większości Koła objawił się 


ŁUP WOJENNY. 


Opowiedział 


S. GRAYBNER. 


b 


(Ciąg dalszy). 


Po kiiku minutach wstępowaliśmy na ciemne 
schody starszego jak sam Paryż domu przy uji. 
cy de Seine, Bdy cerber miejscowy 2 loży gło- 
wę wychylił: o. 

— Hali là msteurs! Jeżeli na piąte, to o- 
szczędźcie sobie nóg, bo ten étranger tylko co 
wyszedł i zapowiedział, że nie wróci aż wieczo- 
rem. 

— Jakże ci smakowała herbata? — zapyta” 
łem Bolka. 4 

Teraz postanowiliśmy czekać godziny dwuna- 
stej, pory rendes-vous naszych w Reżansie w) 
między którymi przyjęty był zwyczaj dzielenia 
się funduszami, chociażby najskromniejszemi. Ma. 
nipnłacya odbywała się w sposób następujący : 
Kto przyszedł pierwszy na plac Komedyt fran- 
cuskiej, jeżeli posiadał „monetę“, wchodził do 
kawiarni, 8 zabrawszy miejsce na froncie, przy 
trzydziesto-centimowej „konsumscyi* czekał na 
innych. Kto był dnia tego à sec, zatrzymywał 
się przy fontannie i upatrywał, czy od szczęśliw- 
szego znaków w oknie kawiarni nie  dojrzy. 
W razie pomyślnym śmiało wchodził nie bojąc 
się już natarczywego Zapytania garsona: Vous 
aveg commandé 'monsicur? Takim sposobem, 
obok Francuzów legitymistów, bonapartystów, 


*) Café de la Régence. 


już wezoraj na posiedzeniu Izby. Wniosek Ro- 
mańczuka upadł wprawdzie, lecz zyskał stosuako- 
wo znaczną liczbę 77 głósów, przeciw 88. Klub 
ruski szukał zatem i znalazł ¡sprzymierzeńców 
wśród Niemeów i Czechów, — odmówili mu 
poparcia Polacy. Na tem się jednak nie skończy. 

Na posiedzeniach Izby występować będą Rusini, 
nie oglądając się weale na Polaków, a rozgory- 
czenie, najniepotrzebniej wywołane, podyktuje im 
niejedno słowo ostre, którego uniknąć można 
było. 

T Większość Koła z równą bezwzględnością po- 
stąpiła sobie w tym wypadku z Rusinami, jak 
postępować zwykła z mniejszością posłów stron- 
nictwa posiępowo - demokratycznego, którzy w 
imię solidarności skazani są na to, że w kwesty- 
ach zasadniczych występować muszą na zewnątrz 
wbrew swej opinii i wbrew przekonaniu swoich 
wyborców. Posłowie demokratyczni zaznaczyli 
tak w kwestyi reformy ustawy wyborczej, jak 
wobec żądania klubu ruskiego zapatrywania zgo- 
dnezduchemswego stronnictwaizza- 
sadami, jakie zgłosiliprzy wyborach. 
Okazało się, Że zasady to wielce różne od 
tych, jakie wyznaje nibyto konserwatywna, a w 
gruncie rzeczy wsteczna i politycznie samolubna 
większość Koła, pomimo że wielu jej członków 
zapewniało na zgromadzeniach przedwyborczych, 
że na program lewicy sejmowej się godzą. Cze- 
góż teraz poszli w rozbieżnym kierunku, lubo 
zarzutów posłów demokratycznych zbić nie byli 
w stanie? Bezwzględne majoryzowanie posłów, 
za którymi stoi całe stronnictwo, liczebnie silne 
i celów swoich świadome, jest ze strony przy- 
wódeów większości Koła nadużyciem moralnem, 
które dalej zaprowadzić ich może, niż się spo- 
dziewają. Większość Koła pamiętać winna, Że 
społeczeństwo polskie przestało już polegać ślepo 
na jej zdaniu i że prowadzi ono osobny, bieżący 
rachunek z jej działalności, który obecnie wzbo- 
gacony został nową pozycją.... 


mz EEEE O EE ERA 


Karsponiancya „Nowej Reformy" 


Lwów, 23 paźdsiernika. 
(Sprawa decentralisacyi poboru dodatka do po 
datku dochodowego ^d prawa propinacyi. — Je- 
sścee Tbwarsystwo Staszica.) 

(W.) Po przejściu prawa propinacyi na kraj, 
ustawą z kwietnia 1890 r., postanowionem Zo- 
stało, że siedzibą główną funduszu propinacyjne- 
go ma być Lwów. Korzyści stąd dla naszego 
miasta powstały znaczne, gdyż na mocy patentu z 
dnia 29 października 1849 r, 1. 439 dz. u. p. 
stowarzyszenia i instytucye mają opłacać podatek 
dochodowy tam, gdzie jest ich siedziba główna, — 
na tej więc podstawie gmina miasta Lwowa 
bierała dodatek do całego podatku dochodowego 
z prawa propinacyj. Stanem tym czuły się po- 
krzywdzone iune powiaty galicyjskie, w myśl 
więc ich interesów postawił w Sejmie poseł Sta- 
dnieki wniosek, aby decentralizacyę tego podatku 
przeprowadził Wydział krajowy, a Sejm zgodnie 
z wnioskiem komisyi uchwalił, aby rząd tego do- 
konał. Uchwała ta jednakże nie otrzymała san- 
kcyi cesarskiej, Pomimo to Sprawą decentraliza- 
cyi powyższego podatku nie upadła zupełnie, pod- 
niesiono ią obeenie w Radzie państwa, % komi- 
sys podatkowa Izby posłów uchwaliła odnośuy 
wniosek. Wobee takiego obrotu sprawy Lwów 
się ujrzał zagrożonym w Swoich interesach 1 na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej wystąpił 


F 


sków, dążących do obrony praw stolicy.. Wnioski 
swe popierał mowca przedewszystkiem argumen- 
tami prawniezemi, opierając się przytem na wspo- 
mnianych dwóch ustawach. Przedstawił dalej, że 
przez decentralizacyę tego podatku zwiększą się 
koszta poboru, które kraj ponosić będzie. Nadto 
korzyści dla poszczególnych powiatów spłynęłyby 
bardzo nieznaczne, zaledwo pe wilkaset złr., do- 
chody zaś m. Lwowa zmniejszyłyby się o 60.000 
złr., co byłoby dla miasta dotkliwą stratą i wea- 


gdyby historya krajowa nie stanowi- 
ła osobnego przedmiotu nauki. 

„Nie mogą zatem z dotychczasowego podręcz- 
nika (Gindely-Markiewicz) pomijać faktów, odno- 
szących się czy to do Słowiańszczyzny, czy spe- 
cyalnie do Polski i Rusi. Specyalną zaś uwagę 
w nauce dziejów powszechnych zwrócą na stosu- 
nek cesarstwa niemieckiego do Polski pier- 
wotnej, na sprowadzenie Krzyżaków i dzieje ich 
w Prusach, na napady Mongołów, na wojny hu- 


leby się nie zgadzało z ogólnie uzuaną potrzebą |syckie, na stosunki Habsburgów 2 Jagiellonsmi, 


podnoszenia ognisk handlu i przemysłu. 


Po przemówieniu kilkn jeszcze mowców Rada 
uchwaliła: 1) Wystosować meinoryał do Rady 
państwa w tej sprawie. 2) Wezwać posłów ze Lwo- 
wa, by bronili jej w Kole, lub uzyskali od Koła 
pozwolenie przemawiania w pełnej Izbie. 3) Wy- 
stosować do Koła prośbę o udzielenie posłom 
lwowskim tego pozwolenia. 4) Uprosić prezyden- 
ta miasta, by sam się udał do Wiednia dla wrę- 
czeuia memoryałów ministrom prezesowi Koła, 
i dla obrony praw miasta. 5) U prosić prezyden- 
ta, aby do pomocy dobrał sobie odpowiednie 
siły. 

Przyzwyczajeni jesteśmy, że stronnietwo t. zw. 
konserwatystów wcale nie. przebiera w środkach, 
jeśli chodzi o walkę z dermokracyą, u jednak na- 
paść Czasu na Wasze pismo wydaje się nam, 
Lwowianom, jako chroniczny obłęd — pomimo 
to ostatnia napaść jego, do której powód dała 
moja korespondencya, nawet dla Ce.su_ jest... 
bardzo nieprzyzwoitą. Czas przytacza ustęp Z mo- 
jego listu zawierający zarzuty przeciwko Towa- 
rzystwu Staszica @hco wmówić w czytelników 
swych, że jest to dowód, jakoby N. Reforma 
„nawróciła« się do przekonań Osasu, który rzu- 
cał anatemą na dążność tego Towarzystwa. Co 
28 gruba pomyłka! Rzecz się ma całkiem prze- 
ciwnie. Towarzystwo Staszica uznaję za zupeł- 
nie dobre eo się tyczy eelów i dążności i wła- 
śnie dlatego, chcąc je ocalić, wystąpiłem z 
krytyką jego administracyi. Gdyby Czas 
chciał sumiennie cytować moje słowa, byłby mu- 
siał o kilka wierszy powyżej przeczytać w mej 
korespondencji poprzedniej: „Nie myślę twier- 
dzić, że Towarzystwo Staszica zboczy- 
ło co do przekonań swych z pierwo- 
lfnej drogi ale wobec tej sympatyi, o 
kazywanej mu pasz publiczność, mu- 
Szę zazuaczyć tem smntniejszy fakt żo niektó- 
re osoby, stojące u steru Towarzystwa zaehowi- 
ją się tak. jak gdyby iu me a mie zaleźsła 
na pomyślnym rozwoju 'lowsrzystwa*. Czas więc 
widocznie nie rozumie, albo nie chee zrozumieć, į 
że kwestya tendencyi i kwestya administracyjna, 
to są dwie sprawy różne? Czas zapomniał wi- 
docznie, że p. Tomkowicz dostał zasłużone cięgi 
od N. Reformy nie za krytykę? stosunków finan- 
sowych Tow. Staszica, ale za napaści na jego dą- 
żność. Cwasowi od dłuższego już czasu pamięć 
nie dopisuje; rzecz to zresztą całkiem naturalna 
u chorych na „uwiąd starczy." 


TBS 


W sprawie nauki historyi polskiej w na- 
szych szkolach średnich. 


II. 

Do rozporządzenia Rady szkolnej krajowej, któ- 
re w nrze 240 naszego dziennika dosłownie 
przytoczyliśmy, dodano nadto „tymezasowe 
wskazówki”, Brzmią one: 

I. Nauczyciele historyi powszechnej w k!asach 


radny dr. Dulębs Z całym szeregiem wnio- |wyższych uezyć jej mają tak, jakby uczyć musieli, 


przyszłych federslistów i innych, my Polacy roz- 
padaliśmy się codziennie, wprawdzie nie na stron- 
nictwa, ale na kategorye „reżansistów* i „fonta- 
nistów *, to jest takich, którzy z paru fraukami 
siadali w kawiarni, i drugich, wyczekujących na 
czczo około fontanny. 

Wyszedłszy z ulicy de Seine, trzeba było ob- 
myśleć sposób zabicia czasu da południa, ale ko- 
niecznie pod dachem, Na szczęście w Paryżu, to 
rzecz nie trudna. Oprócz innych, salon de lectu- 
re w Grand-Hótelu otwarty dla wszystkich, przy- 
zwoicie ubranych. Ciepło, bogate meble, dywany, 
dzienniki we wszelkich językach, wreszcie bez- 
płatne de quot écrire, oto wygoda, iście euro- 
pejska, i 
. Z podobnej korzystając gościnności, doczeka- 
liśmy się południa i podążyli na plac Komedyi 
franenzkiej Ale niestety, obszedłszy kilka razy 
fontannę dokoła, nie dostrzegliśmy nikogo z „re- 
żansistów* w kawiarni. Teraz pozostawało jeszcze 
tylko zajrzeć na poblizką Stacyę omnibusów, 
wprost Palais Koyal położoną, gdzieśmy się eza- 
sem przed deszczem chowali. A 

Istotnie czekał tu Stanisław, Kazimierz i Ka- 
rol, trzej najdoskonalsi „fontaniści* — rzecz 
proata, p 
„Po wzajemnej spowiedzi, z której okazało się, 
iż wszyscy pięciu nie posiadamy ani centima, 
(monety zresztą nieistniejącej wcale) że żaden 
z nas Nie mą nawet szczypty Caporala, którym- 
by można było głód chwilowo odpędzić — roz- 


Ale wnioski stawiane, najczęściej bezpodstawne, 
upadały jeden po drngim. 

Aż zawołał Karol: 

—. Mam myśl. 

— Słuchamy. 


poczęliśmy walną naradę, co Í Jak postanowić. 


— Pójdziemy do Litwina, ten nas musi prze- 
żywić. 

Teraz posypały się zarzuty. 

Co? do Orgaja ? 

Na Vaugirard? , 
Bagatela! machać pięć kilometrów... 
A cóż on nam dać może? 

Taki skąpiee!... 

— Skąpiec nie skąpiec, sle ma tyle, co i my. 

— Za pozwoleniem! — bronił Karol swego 
wniosku — Orgaj, nie wymawiając, długi czas 
żywił się przy nas, przypuszczam, że nie nie 
ma, ale jednak, jako z nas wszystkich istotnie 
najoszczędniejszy, nie jest zapewne bez jakiegoś 
kredytu u bułanżera, episiera lub szarkutjera *), 
a co do jego najlepszych chęci, to ja wam za 
nie zaręczam. 

— Ha, być może. 

— A wreszcie — kończył wnioskodawca — 
cóż ryzykujemy? Tu nas nie lepszego nie 
czeka. 

— Karol dobrze mówi. 

— I ja tak sądzę. 

— A więc chodźmy. 

I puściliśmy się w istną podróż na ulicę Vau- 
girard, sż pod rogatkę. 

Mimo głodu i chłodu humory były doskouałe, 
a dowcipy sypały się jak z rękawa, jeden za 
drugim. Na przechodniach czyniliśmy wrażenie 
towarzystwa, wiacającego po sutem śniadaniu. Na 
pewno nie posądzonoby Żadnego z nas, ŻE nie 
miał jeszcze nie w ustach. Taką jest siła zjedno- 
czenia. Tym, którzy boją się Śmierci, należałoby 
w danej chwili umierającego dodać do towarzy- 
stwa. 


*) Piekarz, handel korzenny i masarz. 


na wojnę trzydziestoletnią i w ogóle na wojny 
szwedzko-polsko-rosyjskie 0 morze Bałtyckie, wresz- 
cie na trzy rozbiory Polski. Opowiadanie faktów 
tych w książce Gindelego objaśni nauczyciel, o 
ile będzie potrzeba w ustnym wykładzie, a u- 
trwali w pamięci uczniów powtarzaniem, strz e- 
gąc się jednak stanowczoinnego pod- 
ręcznika lub dyktowania. 

„Gdy nauczyciele historyę powszechnąjdoprowa- 
dzić mają do ostatnich czasów, przypomina im 
się polecenie instrukcyi ministeryalnej z r. 1884, 
ażeby skracali naukę dziejów średniowiecznych, 
oraz naukę rewolucyi francuskiej i cesarstwa. 

„II. W nauce historyi Polski i Rusi należy iść 
porządkiem książki Lewickiego, wstrzymać się 
jednak od szczegółowego wykładania tych wszy- 
stkich paragrafów, które bądź traktują o rzeczach 
znanych z historyi powszechnej lub z nauki hi- 
storyi Polski i Rusi w klasach niższych. Nauczy- 
ciel przeznaczy je do lektury domowej uczniów, 
ważniejsze zaś wypadki, konieczne dla utrzymania 
pragmatycznego związku, przypomni uczniom spo- 
sobam repełycyj przez pytania i odpowiedzi.“ 

Tutaj po zdaniu: „szezególniej natomiast tra- 
ktować należy następujące paragrafy książki Le- 
wickiego*, wyliczono cały szereg ustępów, przy 
których nauczyciel dłużej powinien się zatrzymać 
i dokładać starania, aby w pamięci uczniów jak 
najsilniej utkwiły. 

Wedle „tymczasowych wskazówek“, nauczy- 
cielom nie wolno stanowezo wska- 
zywaćinnego podręcznika. Z tego więc 
wyniknie to, że młodzież albo wcale nie czytać 
nie będzie, albo będzie czytać te książki, jakie 
sama zechce, może zupełnie nieodpowiednie, albo 
i wprost szkodliwe, jak np. takie, które zawiera- 
jąc mnóstwo fałszów historycznych, oczerniają 
przeszłość i wprost młodernu porolenir  zniena: 
widzają to, co dla niczo +owiano być drogiem i 
święte. Czyż zatem nie lepiajby było polecić 
nanczycielom, aby saraj z obowiąza wskazywali 
dobre podręczniki ? 

Aby nie rozwodzić się szeroko, wypada zano- 
tować przynajmniej jednę, godną zaznaczenia rzecz, 
zawartą „w tymczasowych wskazówkach* Rady 
szkolnej. Jest tam mianowicie przy końcu wyli- 
czony cały szereg ustępów, ktore „nauczyciel 
szczególniej traktować powinien 1 starać się 
wbić je głęboko w pamięć uczniów. Wzięliśmy 
książkę Lewickiego do ręki i mając przed sobą 
paragrafy w wskazówkach wymienione zbadaliśmy, 
na jakie też to wypadki w dziejach zaleciła Ra- 
da szkolna krajowa szezegółniejszą zwracać uwa- 
gę i uczyć. Ciekawych dowiedzieliśmy się rzeczy. 
Przedewszystkiem zalecają „tymczasowe wskazów- 
ki“ z większą troskliwością uczyć i więcej Czasu 
poświęcać tym ustępom w książce p- Lewickie- 
go, gdzie jest mowa 0 cesarzowej Maryi Teresie, 
która „za naleganiem tylko syna zgodziła się na- 
reszcie, choć ze wstrętem — na rozbiór Polski;* 
dalej, gdzie jest mowa o zajęciu Galicyi przez 
Austryę i znajduje się taki ustęp; „Austrya za- 
jęła ten kraj na mocy prawa () korony wę 
gierskiej do niego, odziedziezonego po Andrzeju 
II, i tegoż synie Kolomanie..* Dalej szczegól- 
niej traktować należy, — według referenta — 


Po godzinie blizko forsownego marszu, Karol, 
jako przewódea i inicyator, pukał do drzwi mie- 
szkania naszego przyjaciela Orgaja, w partero- 
wym domku, w podwórzu. 

— Qui est la? — pytano wewnątrz. 

— (Chwała Bogu, jest w domu — rzekł Ka- 
rol tonem tryumfującym. — Otwieraj stary | 

— Witajcie braciasski — zawołał Litwin, gdyś- 
my kolejno wązkiemi drzwiami wchodzili. — Ka- 
rol, Zygmunt, ba, i Bolesław, co widzę. Kazi- 
mierz, Stanisław! a cóż to, szkuta się z wami 
rozbiła? Wybaczcie najmiłei, że ja nie odziany 
jeszcze. >" , 

Istotnie miał tylko płócienne szaty na sobie. 
Był to człowiek niemłody, bardzo wysoki, chudy 
ale kościsty. © długim nosie, siwych oczach, ły- 
sawy, Z wielkim płowym wąsem obwisłym, przed- 
stawiał typ, przypominający Miekiewiczowskich 
bohaterów z „Ostatniego Zajazdu na Litwie“. 

— Przybywamy do ciebie — mówił Karol — 
obehodzić rocznicę bitwy pod... pod... 

Rocznieę? — i zamyślił się Orgaj, — cóż 
to dziś mamy? ośmnasty grudnia; nie pamiętam, 
dalibóg nie pamiętam! s 

ie łam sobie głowy, bo to nie o 


— No no, nie 
rocznicę idzie- 

— Ao cóż? 2 

— Sprawa krótka: masz nas tu pięciu gło- 
dnych, każdego bez susa, rób co cheesz, ale 
nam musisz wymyśleć śniadanie. P. 

Teraz patrzyliśmy w8zy8¢y ciekawie, jakie te 
słowa na Litwinie uczynią wrażenie, i 

— Braciaszki serdeczne! taże jaby wam nie- 
ba przychylił, ale cóż począć? Oto moje śniada- 
nie — i wskazał czerstwego chleba kawałek. 

— Nie obfite — bąknął Kazimierz. |. 

— Mój Orgsju, żeś taki biedak, jak i my 


historyka, bo tylko takiemu prawdopodobnie Ra- 
da szkolna sprawę historyi do referowania poru- 
czyła — te ustępy, w których jest mowa o Jó- 
zefie II, cesarzu Leopoldzie, Franciszku i t. d. 

Tak więc historya ojezysta dla młodzieży na- 
szej podzieloną została na dwie historye: na hi- 
storyę Polski od najdawniejszych czasów, po rek 
1772, i na historyę krajową, a raczej historyę 
Galicyi od roku 1772. I to wszystko w tym celu, 
ażeby się młodzież polska przypadkiem nie do- 
wiedziała, jakie krwawe zapasy toczyli jej przod- 
kowie, po drugim i trzecim rozbiorze,z wrogami 
Ojczyzny. 

Z tego wszystkiego zdawaćby się mogło, że 
przynajmniej dzieje nasze młodzież polska umie 
dobrze do pierwszego rozbioru tj. do r. 1772. 
Gdzie tam? Według „tymczasowych wskazówek“ 
nauczyciel historyi nie powinien szczególniej trak- 
tować paragrafu 202 książki Lewiekiego, gdzie 
jest mowa o oswobodzeniu Wiednia przez So- 
bieskiego, ale natomiast polecono mu szczegól- 
niej uwzyłędniać te paragrafy, gdzie jest mowa o 
upadku oświaty i piśmiennictwa w Polsce za na- 
stępców Zygmunta III, o nietoleraneyi religijnej, 
o upadku życia publicznego i t. d. 

Dałoby się jeszcze wiele — nawet bardzo wie- 
le uwag przytoczyć, ale aby artykuliku zbyt nie 
rozszerzać, poprzestajemy na tem, a resztę niech 
sobie czuły Czytelnik sam w duszy dośpiewa. 


o 


Sumaryczne zestawienie wyników ostat- 
niego spisu ludności. 


now 


Iv. 


Pod względem stosunków rodzinnych ludność 
Przedlitawii dzieliła się 


w roku na osób stanu żonatych owdowiałych  rozwie- 
wolnego dzion lub 

dów. roz- 

ielonych 

1869 12,154.364 6,978.939 1,077.806 6,432 
1880 18,181.388 7,712.457 1,230.2385 10.219 
1890 14.516969 8,021.366 1,337.560 - 19.518 


Na sto osób było*zatem : 


w roku osób stanu żonatych owdowiałych rozwiedzion, 
wolneg» lab rozdzielona. 
1869 60'12 „34:52 533 ogs 
1880 5960 3483 5:56 005 
1890 60 15 33 57 560 0:08 


W ostatniej z tych ezterech rnarvk doniero 
przy ostatnim spisie wliczono Osoby sądownie od 
stołu i łoża rozdzielone. Z tego powodu nie 
można liczby podanej w tej rubryce z ostatnie- 
go spisu porównywać 2 liczbami poprzednich 
spisów ludności w latach 1880 i 1869. 

W Galicyi ten podział ludności u każdej 
płei z osobna i razem przedstawia się w dniu 
81 grudnia 1890 r. jak następuje: 

liczyła osób stanu woln. żonatych owdowia-  rozwie- 

zamężnych łych _ dzionych 
Płeć męska 2,099.932 1,094548 65.639 314 
Płeć żeńska 2.018085 1,100910 227.795 593 
Obie płci  4,118.017 23 195.458 293.434 907 

Cyfry te mówią same za siebie. Płeć męska 
przewyższa żeńską jedynie w liezbie osób stanu 
wolnego (o 81.847 jednostek). W innych rubry- 
kach przeważa płeć żeńska i to ule bardzo zna- 
cznie stosunkowo w liezbie osób zamężnych (o 
6.562 osób), natomiast rażąco w dwóch rubry- 
kach ostatnich. Jest zatem w Galicyi prawie czte- 
ry razy tyle wdów, co wdowców, i prawie dwa 
razy tyle kobiet rozwiedzionych lub sądownie 
rozdzielonych, ile mężczyzn. 

W zestawieniu z iaiami 1869 i 1880 ostatni 


wszyscy — mówił znów Karol — to ma to nie 
trzeba dowodu, ale może masz jaki kredyt w dziel 
nicy. Trochę mąki, słoniny, nagotujemy klusek 

będzie bal. 

— Bo wiesz, przyjść tu na czczo, na Vuugi- 
rard — dodał Bolesław. 

— Ach Bożeż ty mój, toże jaby was duszą 
nakarmił; mało to jadłem za wasze pieniądze !... 

— Nie o to idzie... 

— Ale wierzajcie mili, nie zaradzę, ot, arbaty 
wam nawarzę. 

— I to jest coś — rzekł Stanisław — ale że- 
by choć chleba. 

— Niema serce, niema, a daćby się chciało, 
toż wierzyć możecie — i Litwin, wziąwszy w 
jedną rękę papierową torbę, drugą z niej węgle 
po jednemu do fajerki wkładał. Przypomniał 
mi naszego bociana, kiedy żab z błota do- 
bywa. i 

Przyznać trzeba, żeśmy teraz wSzyScy na fan- 
tszyi cokolwiek stracili. Nikt nie chci} Karolo- 
wi czynić wymówek, ale każdy czuł, że ta śmia- 
ła wycieczka była przespekulowaną. 

, — Ot wiecie co — zawołał Litwin, — mam 
ja tu znajomego marszandewena ; skąpy bo skg- 
py, ale fakó chleba może użyczy. 

— Vivai! 

— Tylko że to szmat drogi! 

— Machaj kochanie — zawołał Karol, — myś- 
my do ciebie większy szmat drogi przebyli. 

— Ha. tak 1 pójdę — i Orgai, zarzuciwszy na 
siebie ubranie, wyszedł z izdebki. 

— A przynoś dużo! — zawołał jeszcze któ- 
ryś, bębniąc w szybę. 

(Dok. nast.) 
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NOWA REFORMA. 
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jęto przy ostatnim spisie ludności „język, używany | Kubickiego, przewodniczącego rady nadzorczej 


spis ludności wykazuje na 1000 osób zamieszka- 
łych w Galicji: 


Może" weś 

h  wdoweów rozwiedzi 

Ti "Use S2 "ALI "GRE" 

1880 60563 37244 2183 011 

1890 64406 33571 2010 013 
Kobiet: 

i ln. zsmężnych | wdó wied zion. 
1869 "63-69 363 62 72 12 CGD 
1880  563:49 36250 73-60 0:35 
1890 60288 328'89 6805 0:18 


Pod względem wyznań ostatnie obliczenie 
ludności zapisuje w Galicyi: 2,99%.430 osób wy- 
znania rzymsko katolickiego, 2 790.449 We 289 
grecko - unickiego , 22,213 izraelitóW JĄ zy s 20% 
ewaugelików wyznania augsburskiego; 4,990 ewan- 
gelików wyznania helweckiego» kd wyznania 
ormiańsko-uniekiego, 1.429 — „ina ch, 
491 ormiańsko-wschodniego obrządku, 54 me- 
nonitów, 63 anglikanów, 13 starokatolików, 6 mo- 
hametan, 5 uuitaryuszów:, 8. herubutów, 3 lipo- 
wonów —- nadto 120 osób innych wyznań i119 

i h. ) ; ; 
ry nanio wych pienie uwidocznia przyrost 
Teat CP aaa Galicyi należących do poniżej wy- 
mienionych Wyzdaŭ, w latach 1869, 1880 i 1890. 

Przyrost: Przyr, (880-1890 

w proc. jabsoltn.| w prot. 

z | == mz | | > l en 
Rsym.-etol. 2,509,015 2,714,977 2,997,430| 8.21 || 282.453 10.40 | 
Gr.-Katolickie 1,315,782 [2,510 40812,790,449] 8.41 || 280.041 | 11.16 
angsheman | Wa) an| BAA 188 LO) 441 


raraelici _ | 575.918) 686.596) 778.208] 19.22 | 85,617 12.47 
Przyrost wyznania rzymsko katolickiego idzie 
stosunkowo równolegle z ogólnym przyrostem lu- 
dności Galicyi, jest jednak nieco słabszy, natomiast 
przyrost wyznania grecko-katolickiego w stosunku 
do ogólnego przyrostu ludności szybciej nieco 
postępuje. Objaw ten występnje zresztą w całej 
Przedlitawii, gdzie oba te wyznania mają przed- 
stawicieli. Wyznanie angsbarsko-ewangelickie w 
kraju naszym wzmaga SIĘ coraz słabiej. Szybki 
wzrost ludności izruelickiej, który w całej Przed- 
litawii nastąpił w latach 1869—1880, znacznie 
osłabł w ostatniem dziesięcioleciu, mianowicie z 
2928% obniżył się na 18 72%. Ma to miejsce 
i w Galicyi, gdzie przyrost ludności żydowskiej 
z 1922% spadł na 12:47%. Pomimo to w kraju 
naszym izraelici mnożą się i teraz szybciej jeszcze 
niż ogół ludności. W większym jeszcze stopniu 
występuje ten objaw w Niższej Austrji, Bukowi- 
nie i Dalmacyi, podezas gdy w Czechach i na 
Morawach przyrost żydów pozostał o wiele w tyle 
1 ogólnym przyrostem ludności. 
Na 1000 osób, za nieszkałych w Galicyi na- 
leży do: 
wyznania rzy msko-katoliekiego 
grecko-katolickiego . 


À | Liczba wyznawców 
wą z m 
Wynn?" w r.1869,W T, 1880 w T, 1890 


. 153:68 
. 42229 


religii izraelickiej . a". . 116:86 
wyznania augsbursko-ewangelickiego 5-79 
4 helwecko- ewangelickiego . 0:76 

* ormiańske,katoliekiego 0:26 

s grecko-oryeqtalnego 0.32 
ermiańsko-wachodniego 007 

sekty memonitów o 0-07 
wyznania anglikańskiego 0:01 


sekty staro-katolików 0:00 
wiary mahometańskiej . 000 
sekty unitarynszów . 0:00 
„ hernhutów . 000 
„ lipowanów . 0:00 
0-02 


innych wyzpan m e: 
bozwyznpdtowych ETT T a 1 0WZ 

W pałej Przedlitawii przeważną większość lu 
dnogæí wyznaje religią rzymsko katolicką. Większość 
wyślawców innych obrządków koncentruje się w 
jednym lub kilku krajach koronnych, podezas gdy 
liczba tych wyznawców we wszystkich innych 
krajach jest stósunkowo nieznaczna. I tak wyzna- 
nie grecko katolickie panuje przeważnie w Galicyi, 
ormiańsko-katoliekie w Galieyi i na Bukowinie, 
grecko oryeutalne na Bukowinie i w Dalmacyi, 
ormiańsko-wschodnie w Galicyi i na Bukowinie; 
żydów najwięcej Galicya posiada. Z obu ewange- 
lickich wyznań, wyznanie augsburskie rozdzielone 
jest o wiele równomierniej od helweckiego, wy- 
znawców ostatniego dostarczają jeno Czechy i Mo- 
rawy. Najwięcej bezwyznaniowych wykazuje Niższa 
Austrya. 4 

W całej Przedlitawii mamy katolików 18.934.166, 
unitów 2 814.072, żydów 1,143.305, szyzmatyków 
544.739, ewangelików obu wyznań razem 436.353, 
starokatolików 8.240, ormian kat. 2.611, bezwy- 
znaniowych 4.308. 


Za podstawę do oznaczenia narodowości przy- 


w życiu eodziennem*. Pod tym względem przed- 
stawia się w całej Przedlitawi! stan naro- 
dowościowy w porównaniu z rokiem 1880, jak 
następuje : 

Przyrost 


w r. 1880 1690 wzgl. ubytek 


Mówiło językiem osób 0800 w procentach 
niemieckim 8 008.864 8 461.997 + 566 
serb.-moraw. słow. 5,180.908 5478578 + 565 
polskim 3,238.534 8,726.827 -+ 15 08 
ruskim 2.192667 8.101,497 —- 11 06 


słowieńskim 


1,140.304 1,176.535 + 318 
serbsko-kroackim 


563.615 644.779 -+ 14 04 
włoskim 668658 674.701 + 0:90 
rumuńskim 190.799 209.026 + 955 
madiarsk. (na Bukow) 9.887 8.139 — 1768 

Największy przyrost zatem w całej Przedlita- 
wii wykazuje narodowość polska, po nim serb- 
sko-kroacka, ruska, rumuńska, a dopiero piąte 
miejsce zajmuje narodowość niemiecka, czeska 
itd. Język węgierski na Bukowinie ustępnje zna- 
eznie. 

W Galieyi stósunek ten jest następujący : 
Przyrost 


w r. 1880 1890 wzgl. ubytek 

Mówiło językiem osób osób w procentach 
polskim 5058 400 3516.793 +1499 
ruskim 2,049.707 2831.946 + L111 
niemieckim 324.386 227.600 —2988 


czesko moraw.-słow. 5541 5.827 + 516 
W roku 1890 mówiło nadto w Galicyi językiem 


rumnńskim 288 osób 
słowieńskim 208 , 
włoskim oenm 


serbsko kroackim 14. 

W ostatnim przeto spisie ludności zwiększyła 
się stosuukowo znacznie liczba osób, które poda. 
ły język polski i ruski, jako „język towarzyski“, 
natomiast licze 4 mówiących niemieckim zmniej- 

a się w większej jeszcze mierze, | 
Nadto język polski podało na Śląsku 178 099 
osób (o 28.212 więcej niż w r. 1880), na Bu- 
kowinie 23.604 (o 5.358 więcej niż w r. 1880). 
na Morawach 5.089 (o 1956 więcej), w Niższej 
Austryi 2.208 (o 62 mniej), w Czechach 498 (o 
805 mniej niż w r. 1880), a język ruski podało 
na Bukowinie 268.871 (o 28681 więcej), w 
Niższej Austryi 388 (o 695 mniej), w Styryi 
382 (o 326 więcej niż przed dziesięciu laty) jako 
„język towarzyski*. 

Stanowczo zyskał język polski w Galieyi ko- 
sztem niemieckiego i czeskiego, na Sląsku wyłą- 
cznie kosztem niemieckiego, na Bukowinie zaś 
kosztem ruskiego języka. Znaczny jest rozwój ję- 
zyka polskiego na Morawach. 

Wskutek intenzywnego wzrosłu ludności w za- 
chodniej części Galieyi, pomimo rozszerzenia się 
języka polskiego, rozwój ruskiego języka nie o- 
słabł wcale, przeciwnie podniósł się nieco, a na 
tomiast ma Bukowinie stracił na rzecz języka 
polskiego i niemieckiego. 


"REZ ++ 


Sejmik spółek polskich. 


We wtorek 20 października. rozpoczął się w $r o- 
dzie dwudziesty sejmik ogólnego Związku spółek 
polskich na W. Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie. 
Miasto Sroda wybrane zostało tym razem na miej- 
sce sejmiku, aby tym sposobem dać wyraz uzna- 
nia Spółee środzkiej z powodu przyadającego w 
tym roku jubileuszu dwudziestopięciołetniego istnie- 
nia tej wzorowo prowadzonej Spółki, króra za- 
wdzięcza swój pomyślny dzisiejszy kierunek i ca- 
łą SwĄ orgunizacyę Ś. P. Zasłużonemu twórcy i 
patronowi Spółek ks. Augustynowi Szamarzew- 
skiemy. 

Duch Szamarzewskiego, zda się, panował na 
sejmiku. Działalnością swą wytrwałą, roztropną i 
patryotyczną natehnął on swych rodaków do zbio- 
rowej pracy, choćby drohnej ale pożytecznej i 
stworzył grono ludzi, którzy prowadzą dalej wspól- 
nemi siłami dzieło, przez niego rozpoczęte. 

Dzisiejszy patron Związku Spółek polskich ks. 
Wawrzyniak zagaj sejmik krótkiem przemeó- 
wieniem, w. którem Wspomniał o jubileuszu Spół- 
ki środzkiej i poświęcił gorące słowa pamięci 
zmarłych niedawne, a zasłążonych dla rozwoju Spó- 
łek polskich Henryka Rechtora Feliksa Ra- 
kowskiego, i wreszcie byłego patrona Spółek 
Szamarzewskiego. 

Zgromadzanie było bardzo liczne. Zjechało się 
na sejmik mnóstwo delegatów od Spółek w Ks. 
Poznańskim i w najdalszych okolicach Prus Za- 
chodnich. Sejmik wybrał na marszałka ks. Waw- 
rzyniaka, a ten. przypominając jubileusz Spółki 
środzkiejj powołał na wice - marszałka p, Karola 


Spółki środzkiej, na sekretarzy zaś historyografów 
tejże Spółki, księdza Andersa i dra Opielińskiego. 

P. Kubieki powitał uczestników sejmiku w 
imieniu Spółki środzkiej, a dr. Opieliński miał 
dłuższy odczyt o bistoryi i rozwoju Spółki środz 
kiej. Poczem sejmik podzielił się na trzy komi- 
sye, a ks. Wawrzyniak wskazał program dalszych 
obrad sejmiku. 

Sejmik z wielką uwagą wysłuchał odczytn dra 
Opielińssiego, który Wspomniał na wstępie o 
strasznym pogromie, jaki przed dwudziestu kilku 
laty spadł na sąsiednią dzielnicę, a po części na 
Wielkopolskę, sprowadzając nieszczęścia i kaźnie 
na gorętszych i gorliwszych, do których i ks. 
Szamarzewski należał, poczem „społeczność na- 
szą — jak się wyraża prelegent, zmysłem za- 
chowawczym wiedziona, zwróciła się do pracy 
organicznej, aby Prata twórczą i oszczędnością 
polepszyć sobie byt 1 poniesione szkody powe- 
ować,* ‘s 

Prelegent skreślił następnie dokładną historyę 
środzkiej kasy pożyczkowej, istniejącej od roku 
1866; mówił o, zasługach Szamarzewskiego dla 
tejże Spółki w Środzie, wreszcie pamięci Szama 
rzewskiego poświęci! gorące a roztropne i pa: 
tryotyczne słowa Btóre tutaj przytaczamy, prze- 
konani bowiem jesteśmy, Że czytelnicy nasi z 
przyjemnością je odczytają Oto słowa prele- 
genta: 

Jakikolwiek sąd wyda potomność o działalności 
śp. ks. Augustyana Szamarzewskiego, to każdy 
mu przyznać będzie Zniewolony, że był to mąż 
poświęcenia i wielkiego serea, mąż rzadkiej ini- 
cyatywy, umiejący bUdzić życie obumarłe i za- 
grzewać zastygłych 1 obojętnych, mąż, mający 
wszędzie i zawsze A0%TO publiczne na celu. A już 
to Spółki, których On właściwie jest ojcem, a 
które tak ważną i doniosłą w stosunkach naszych 
odgrywają rolę, jego jednego niezaprzeczoną i 
niespożytą na zawsze pozostaną zasługą; Spółka- 
mi wystawił sobie Pomnik od spiżu trwalszy I 
zasłużył na wdzięczność przyszłych pokoleń. Nie 
tylko bowiem gospodarstwy naszemu i rękodziel- 
nietwu naszemu OtWOTZył nowe źródła swojskich 
środków i zasobów, ale co najważniejsza, przez 
Spółki społeczeństwo Nasze, z natury lekkomyśl- 
ne i nieopatrzne, 5/0 skorsze jest trwonić ani- 
żeli zbierać, pohopD!eJsze burzyć aniżeli zwolna 
budować i tworzyć, to społeczeństwo nauczył 
zmysłu oszczędność! 1 liczenia się z danemi, te- 
mu społeczeństwu wskazał nowe dogi i dodał 
ufności w siły własne i zasoby własne. 

Namby tu dzisi8) chybą tylko jaszeze życzyć 
wypadało, aby ta &0ruwośé i niestrudzona pra 
cowitość ks. Szamarzewskiego w społeczeństwie 
naszem jaknajliczniEjszych znajdowała naśladow- 
ców, aby przykład Jego i na innych polach zajęć 
społecznych zbudzi* Pracowników równie jak on 
dzielnych, ofiarnych l Szłachetnych; aby za czy- 
nem jego społeczelStWO wasze całe stało się zbio- 
rowiskiem tej wytężonej pracy, tej skrzętności, 
zabiegliwości i wytrwałości, co to nie lęka się ni 
trudu, ni przeszkód, lecz śmiało: zwalcza zapory 
i z rzeczy małych wielkie tworzy. 


SE daj 


Z Rady państwa. 


Nadzwyczaj długie, Wczorajsze posiedzenie Izby 
posełskiej, bo trwające Od pół do jednastej rano 
przeszło do 5 po pofuđnlu, — rozpoczęło się 
motywowaniem znanego Wniosku Romańczu- 
ka o zwiększenie liczby członków komisyi dla 
reformy wyborczej z 5% na 86, 

Pos. Romańczuk W Motywąch swoich pod- 
niósł najpierw znaczenie tej komisyj dla poszcze- 
gólnych narodowości: Zgadza gn się w zasadzie 
na obszłanie komisyj WS"'© pewnego klneza, lecz 
dobre to jest jedynie W otmsyagi, gdzie przed- 
miotem obrad są SPT*"J W równej mierze do- 
tyczące wszystkich kraJ0W l narodowości. Inaczej 
ma się rzecz z komisy? reformy wyborczej, 
w której interesa narodowości i krajów tak bar- 
dzo się różnią; tutaj Czech nie może być zastą- 
piony przez Niemca, |. ©" przez Kroata, repre- 
zentant kuryi wiejskiej PTZEZ posła z miast lub 
z większej własności. *)Mczasem w komisyi tej 
nie SĄ reprezentowa”! Bpa naród mający w 
Galicyi przeszło 3 DY dusz, a więc pod 
względem liczebnym S7%ATLE miejsce w Austryi 
zajmujący, — podczas gdy Ramoni n. p, liczący 
zaledwie 200.000 dus% R WĘC zaledwo pietnastą 
część tego, co Rasini: mają reprezentan- 
tów w tej komisyi. Mowca prosi więc o uwzględ- 


nienie swego wnioski" (Oklaski z ław młodo- 
czeskich ) 


C O 00 ER ZE ra 


Wynalazki Karola Pollaka 
na wystawie frankfurckiej. 


W przejeździe moim przez Frankfurt celem 
zwiedzenia tamtejszej międzynarodowej wystawy 
elektro-technicznej zapoznałem się z wynalazkami 
rodaka naszego, Karola Pollaka, za granicą za- 
szczytnie znanego elektrotechnika; u mas tylko, w 
Galieyi, skąd jest rodem (z Sanoka), imię jego 
mało jest znane, bo — jak to mówią, nikt nie 
jest prorokiem między swymi, a przytem — ro- 
dzina Pollaka morawskiego pochodzenia — nie 
polskie nosi nazwisko — trudno się więc dziwić, 
iż w kraju wynalazkami jego dotąd mało się zaj- 
muĝ. 

Z góry uprzedzam, że nie przesadny patryotyzm, 
ale użnanie istotnych i wysokich zasług Pollaka, 
skłania mnie do pobieżnej chociaż pogadanki o wy- 
nalazkach jego ! to tych tylko, które na wysta- 
wie — zdaniem fachowców — w najpierwszych 
figurowały rzędach. ` 

Zacznijmy od akumulatorów, Wyraz ten. 
na wskróś eudzoziemski, nieraz już pewnie obijał 
się o uszy Krakowianina Z powodu projektowa. 
nego oświetlenia tutejszego teatru, wiadomo za. 
tem, że przyrządy te zbierają, NAgromadzają 
w sobie siłę elektryczną, który do nich prze- 
syła dynamo-msszyna i oddają go w miarę po 
trzeby, jak n. p. rezerwogr wodę, kiedy się kurek 
otworzy. N 

Wynalezione we Francyi przez Plantć'go, i u- 


lepszane przez Faure'a i wielu innych, przyrządy | k 


te, doszły w ręku Pollaka do nadzwyczajnego 


udoskonalenia. Pollak trzymał się typu Plantó'go, doprowadzonym do 


to jest tworzy swój akumulator z ołowiu, a przy- 
rządzenie płyt z gąbczastego ołowiu pewnym, je- 
goswłasnym, sposobem, wraz z wielu innemi ule- 
pszeniami, — dają jego akumulatorom trwałość 
i wysoką zdolność nagromadzania elektryczności 
przy niewielkiej stosunkowo wadze. b 

Dobre zrozumienie rzeczy i oryginalność po 
mysłu — wobec tylu inoych banalnych przeró- 
bek — zyskały akumulatorom Pollaka zaszczyt 
przedstawienia w Akademii nauk w Paryżu. Aka- 
demia zajmowała się także lampą bezpie- 
czeństwa Pollaka. Lampa ta, odznaczająca się 
wielką prostotą budowy — nosi prąd swój ele- 
ktryczny w sobie, jak n. p. oliwę. Zaświeca się 
ona przez wetknięcie metalowego sztyftu, a jest 
tak obmyślaną, że stłuczenie szkła zewnętrznego 
lub otworzenie lampy — gasi ją; dodajmy do 
tego, że zapalenie Jej nie przedstawia żadnego 
niebezpieczeństwa, a zrozumiemy łatwo doniosłość 
tego wynalazku. Rzueono się też nań — i zwy- 
cięsko przechodzi on „próby. tak w niemieckich 
kopalniach węgla, gdzie urzędownie nakazano z 
nią robić doswiadezenia, jako też u źródeł nafto- 
wych na Kaukazie I w prochowniach Petersbur- 
skich. 

Akumulatory Pollaka wyrabiane są dotychczas 
tylko we Francyi; jego lampa bezpieczeństwa w 
Paryżu i w Berlinie. — Wynalazki te otrzymały 
medal srebrny i pozłacany na wystawach po- 
wszechnej i przemysłu w Paryżu. 

Tramwaj elektryczny Pollaka, wedle 
zdania fachowców, rozwiązuje jakoby zadanie tra- 
cyi elektrycznej, — Koła wozu są tu poruszane 
zA pomocą prądu, który przez ziemię zostaje 


motoru, umieszezonego pod 
wozem. System ten „119 Wymaga zatem nieeste- 
tycznych drutów powietrznych, a co równie wa- 
żne, żadnego kąnstV na powierzchni ulicy — 
wygląda tak, jak zwy*'J wóz tramwajowy. Jedna 
Z 8Zyn — po bliższe. rozpatrzeniu przedstawia 
się odmiennie, skład? St ona z pojedynczych od 
elaków, rozdzielony” lniędzy sobą elektrycznie. 
Ta zwany kontakt elektryezny, to jest zamknię- 
cie obwodu elektrycz? 50 po. którymby mógł 
przebiegać — jest tu uskuteczniony przez przy- 
cląganie magnetyczoć: Za pomocą magnesu, u 
mieszczonego pod w079 — kontakt ten zmie- 
nia się co chwila w W EIĘ ruchu wozu, ale za- 
wsze jest pod nim } Prąd nie może wydostać 
się za ani przed 05% Stąd absolute bezpie- 
czeństwo tego toru elektrycznego i możność za- 
stosowania go do tramwEIW miejskich. 

Na zakończenie dodamy, że na wystawie wi- 
dzieliśmy i stos odrA**aJący się (pile ré- 
gónćratrice) tegoż samego wynalazcy, przed kil- 
ku laty opisywany we "SZYstkich językach; wy- 
rabiany także w Berlinie. a. 

D'a czytelników, pr chcieli szczegółowiej 
poznać wynalazki Pola F, wskazujemy ; Lwniere 
ćlectrigu: z 19 kwieta pa ak, 7 ardzo szczegó- 
łowym opisem lamp] . p tenże przegląd z 
listopada 1888 r, 0 4 „empie łukowej 
najprostszej konstrukcji, Wszechświat war- 
szawski z wiosny tego? roku, wreszcie Comptes 
Rendus z listopada 1989 1 marca 1890 r. 


Stanisław Sérkowski, inżynier. 


F ET E m 


Za przyjęciem wniosku Romańczuka przema- 
wiali: imieniem narodowców niemieckich Ba- 
reuther, imieniem Młodoczechów Heroldi 
Kaizl. Przeciwko przyjęciu wniosku po dwa- 
kroć występował prezes zjednoczonej lewicy nie- 
mieckiej Plener. Tłómaczył on, że klucz do 
obsyłania komisyj został nłożony za zgodą wszy- 
stkich klubów, obecnie więe zrywać ugody nie 
można. Zresztą wymierzono Polakom większą li- 
czbę członków dla tego. aby wedle okoliczności 
odstąpić mogli jedno miejsce klubo- 
wi ruskiemu. Stronnictwo mowcy jednak nie 
może się mięszać do wewnętrznych spraw Koła, 
ani też presyi w tym kierunku wywierać nie 
myśli. Tylko ze względu na poprzednio przyjęte 
zobowiązanie stronnictwo mowcy za wnioskiem 
Romańczuka głosować nie będzie. 


Na wniosek Tilszera odbyło się imienne 
głosowanie. 

Za wnioskiam klubu ruskiego głosowali: Ru- 
sini narodowcy niemieccy, antisemici, Czesi 
morawscy i fendalna większa własność mo- 
rawska Z Koła polskiego wzięło ndział w 
głosowaniu tylko 18 posłów, którzy oddali głosy 
przeciw wnioskowi, mianowicie pp. Beuoó, Bi- 
liński, Czerkawski, Jaworski, Kraiński Madeyski, 
Piniński, Płażek, Popowski, Rnezka, Skarszewski, 
Struszkiewiez i Wielowiejski. 

Jak widzimy, posłowie demokratyczni 
Koła polskiego usunęli się zupełnie 
od udziału w głosowaniu, — z reszty 
posłów polskich również wielu nie oddało swych 
głosów. 

Z kolei przystąpiono do szczegółowej rozprawy 
nad budżetem. 

Rozdział 1 i 2 (dwór i kancelarya gabinetowa) 
przyjęto bez dyskusyi. Przy rozdziale 3 (Rada 
państwa) mówił najpierw p. Brzorad. Mowca 
wykazuje, że parlament w dzisiejszym swym 
składzie nie jest prawdziwą reprezeniacyą naro- 
dów. Obowiązkiem każdego dbałego o konstytu- 
cyę obywatela jest starać się o usunięcie bez- 
płodnego centralizmu i o zaprowadzenie po- 
wszechnego, bezpośredniego głoso- 
wania. (Oklaski ma ławach Młodocsechów.) 
Dzisiejsza Izba przedstawia odstraszający przykład 
parlamentu (Oklaski ge strony Młodocerchów, 
prezydent wzywa mowcę do porządku.) Mowca 
uskarża się następnie na złą akustykę w Izbie, 
wskutek czego poseł nie może słyszeć, co mówią 
ministrowie (Głosy Młodoczechów : „Oni zawsze 
milcsą“.) Brzorad żąda dalej, by rząd zdawał 
sprawę z załatwienia petycyj i uchwalonych re- 
zolucyj. by odpowiadał na interpelacye, by sa- 
moistne wnioski przedstawiono do pierwszego 
czytania. W końcu skarży się mowca na niechęć 
prezydenta w zaciąganiu do protokółu stenogra- 
graficznego przemówienia w języku czeskim. 

P. Fnss polemizuje z mowcą poprzednim, v- 
znaje jednak słuszność niektórych żądań, zwłasz- 
cza eo do sprawozdań z załatwienia petycyj. Mo- 
ca domaga się rewizyi regulaminu Izby w celu 
rozszerzenia wolności głosu i żąda, by posiedze- 
nia komisyj były dla wszystkich posłów jawne. 
Prezydent ministrów hr. Taaffe oświadcza, że 
za akustykę sali nikt nia może być odpowiedzial- 
nym. W załatwiania petycyj i rezolucyj czyni się 
wszystko, co jest możliwem. Odpowiedź na in- 
terpelacye musi nieraz później nastąpić wskutek 
niezbędnych nieraz dochodzeń i śledztw. 

Pos. Schlesinger nazywa dzisiejszy sklad 
komisyj nie moralu ym i żąda sprawiedliwszego 
przy wyborach postępowania. 

Pos. Vaszaty skarży się, że mowcy prze- 
mawiają najczęściej przed pustemi ławami, 
domaga się protokółowania czeskich przemówień. 
przechodzi następnie do ostatnich wypadków w 
Libercu i twierdzi, że Czech bez niebez- 
pieczeństwa życia nie może się uka- 
zać na ulicach miasta. Mowca zapytuje 
rząd, jak długo jeszcze zamyśla zwlekać z zarzą- 
dzeniem ścisłych środków ostrożności i oświad- 
cza. że jeśli tak potrwa dłużej to stronnictwo je- 
go będzie musiało zastanowić się nad tem, czy 
w ogóle ma jeszcze dłużej zasiadać w 

arlameneie. 

Po przemówieniu specyalnego sprawozdawcy 
„Meznika rozdział „Rada państwa" zo- 
stał przyjęty. 

Przy tytule „Rada ministrów" p. Va- 
szaty wystąpił przeciwko „ministrowi rodakowi* 
Prażakowi. Mowca oświadcza, że naród cze 
ski zawiódł się stanowczo na rodaku ministrze. 
Prażak nie zrobił nie dotąd dla Czech, nie u- 
miał przeszkodzić wykonaniu zarządzeń ministra 
oświaty, znoszących cały szereg szkół średnich 
w Czechach. Nie sprzeciwił się uchwaleniu wie- 
deńskich punktacyj wymierzonych na zgubę 
czeskiego narodu. Mowca wypowiada ponownie 
życzenie. by płacy ministra Prażaka użyto na 
wybudowanie czeskich szkół średnich. 

P. dr. Promber domaga się u rządu po d- 
wyższenia płac urzędników i żali się, 
że minister skarbu w swym wywodzie budżeto- 
wym ani słówkiem nie dotknął tej piekącej spra- 
wy. Mowca wykazuje na jaskrawych przykładach, 
jak opłakane są pod tym względem stosunki, i 
żąda przedewszystkiem podwyższenia płac urzę- 
dników XI rangi, a następnie by umożliwić sę- 
dziom powiatowym dostępowanie wyższych rang. 
gdyż stanowisko ich nie stoi we właściwym sto- 
sunku z ich zadaniami i obowiązkami. 

Minister skarbu dr. Steinbach wygłosił 
mowę o dobrej woli rządu i złożył całą wiązan- 
kę rozmaitych przyrzeczeń. 

Po przemówieniu p, Wohanki i sprawo- 
zdawcy p. Meznika przyjęto ten tytuł. i 

Przy tytule „Fundusz dyspozycyjuy“ p. Spin- 
dler rozwodzi? się szczegółowo o dzisiejszej sy- 
tnacyi polityeznej. Mówił on: „Rząd stał się 
znowu niemiecko-centralistycznym. Niemcy nie 
nstają w uciskaniu Słowian, najświeższym tego 
dowodem rozdzielenie Czech. Zwrócił SIę następ- 
nie mowca do p. Plenera i oświadczył : „Kto pra- 
gnie, by Austrya była niemiecką, ten pój- 
dzie za Plenerem, kto zaś życzy Sobie, by Au- 
strya dla wszystkich narodów była sprawiedliwą, 
ten przeciw Plenerowi wystąpi“. Mowę p. Spin- 
dlera przerywały kilkakrotnie burzliwe oklaski 
Młodoczechów. 

P. Bareuther odpowiada mowcey poprze- 
dniemu, twierdzi, że jego stronnictwo nie jest 
rządowem, że utyskiwania Młodoczechów są bez- 
zasadne. Co do funduszu dyspozycyjnego oŚwiad- 
cza p. Bareuther, że stronnictwo jego będzie 
przeciw niemu głosować, bo fundusz ten u- 
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chyla się od kontroli i jest w swej istocie nie- 
moralny. 

Prezydent ministrów hr. Taaffe oświadcza, 
że uchwalenia funduszu dyspozycyjnego nie a- 
waża bynajmniej za udzielenie rządowi wotum 
zaufania. Jeżeli ktoś nazywa ten fundusz niemo- 
ralnym, to jest to kwestyą zapatrywania. Mini- 
ster zauważa jednak, że pozycya ta mieści się 
we wszystkich budżetach rządowych i dodaje, że 
należałoby ją raczej podnieść jeszcze. Prezydent 
ministrów oświadcza następnie, że rząd nietylko 
uznaje dzisiejszy ustrój państwowy, ale też uwa- 
ża za swój obowiązek przeprowadzić go w całej 
pełni i z tego stanowiska ustąpić nie może. Je- 
sli kto twierdzi, że nie ma zaufania do rządu, 
bo jest centralistyczny, oświadcza prezydent mi- 
nistrów, że do miłości i do zaufania nikogo zmu- 
sić nie można. W dalszym ciągu omawia Taaffe 
ostatnie wypadki w Libercu i oznajmia, że do- 
chodzenia odpowiednie są w toku. Minister koń- 
czy swe przemówienie prośbą, by fundusz dys- 
pozycyjmy w kwocie 50.000 złr. uchwalono bez 
zaufania. (Oklaski i w-sołość w Iabie). 

P. Plener oświadcza, że stronnietwo jego 
głosować będzie za uchwaleniem fundnszu, by 
przez to stwierdzić zmienioną sytuacyę parla- 
mentarną Mowca z całym naciskiem wzywa 
rząd, by zajął zdecydowane, jasno określone sta- 
nowisko wobee ugody czesko-niemieckiej i by 
trwał przy nie, silnie, gdyż ugoda nietylko za. 
wiera podpis ministerstwa, ale jest także przez 
rząd uznana za praktyczną i wykonalną. (Żywe 
oklaski na lewicy). 

Po Plenerze zabrał głos p. Herold który 
nazywa sytuacyę w Czechach bardzo poważną i 
oświadezył, że stronnictwo Młodoczechów nigdy 
na taką ugodę nie przystanie. 

O dalszym przebiegu obrad, które dopiero po 
godzinie 5 po południu się skończyły — podają 
wiadomość dzisiejsze telegramy. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 paźdsiernika. 

Prasa ruska z wielką niechęcią powitała wy- 
stąpienie posłów polskich przeciw wyborom bez- 
pośrednim z kuryi wiejskiej, Lałyckaja Ruś o- 
świadczenia posłów polskich w komisyi dla re- 
formy ustawy wyborczej nazywa „polityczną ko- 
medyą*, maskowaniem istotnej prawdziwej przy- 
czyny niechęci z ich strony do przeprowadzenia 
bezpośredniego głosowania. Drżą oni i przewidu- 
ją. że z tą chwile, utraciliby w ruskich okręgach 
wyborczych około 16 mandatów, (?) że i z pol- 
skich okręgów wychodziliby posłami praw- 
dziwi przedstawiciele polskiego narodu, że każ- 
dy wybór do Rady państwa mógłby kosztować 
nie 10 do 15 tysięcy jak dotąd, ale 100 do 150 
tysięcy złr. Oto istotna przyczyna, dla której 
oświadczyli Polacy, że reforma wyborcza nie jest 
dla Galicyi potrzebną. 

Hałyckaja Ruś bolejąc nad upadkiem wniosku 
pos. Romańczuka, nie szczędzi Kołu polskiemu 
gorzkich wymówek. 

O wystąpieniu Diła w kwestyi wyborów bez- 
pośreduich -pisaliśmy przed dwoma dniami. 


Z Austro- Węgier. 


Klub konserwatywnych posłów Rady państwa 
uchwalił zgodzić się na reformę ustawy wybor- 
czej w tym kierunku, aby w kuryi gmin wiejskich 
zaprowadzić wybery bezpośrednie. Klub żąda je- 
dnak, aby równocześnie zaprowadzono zmianę u- 
stawy wyborczej w ten sposób, aby wyborcy kuryi 
małej własności głosowali w gminach katastral- 
nych, gdyż głosowanie w miastach powiatowych 
utrudniłoby im wykonanie prawa głosowania. 

Komisya lzby poselskiej /dla reformy kodeksu 
karnego ukończyła już cgólną dyskusyę, w której 
ujawniła się tendencya ułożenia nowego pro- 
jektu do obowiązującej ustawy. W dyskusyi pod- 
noszono również potrzebę pomnożenia liczby są- 
dów i urzędników sądowych, polepszenia doli 
anskultantów i praktykantów sądowych i pogłę- 
bienia wykształcenia fachowego urzędników sę- 
dziowskich. Minister sprawiedliwości przemawia- 
jąc po dwakroć wykazywał, że niepodobnem jest 
odraczać reformę ustawy karnej, której potrzebę 
uznały poprzednie komisye, uchwalając dawniejsze 
projekty i zapowiedział, że ministerstwo przygo- 
towuje projekt, zmierzający do reformy egzaminów 
prawniczych i praktyki sądowej. Co do losu au- 
skultantów oświadczył minister, Że nie może 
uczynić daleko idących przyrzeczeń, 
natomiast uważa za możebne pole- 
pszenie bytu przynajmniej pewnej 
części sędziów powiatowych przez 
posunięcie ich do wyższej rangi. Dal- 
szą szczegółową dyskusyę odroczono do przedło- 
żenia referatów przez pp. Koppa i Lienba- 
chera. 

W Wiedniu bawili równocześnie namiestnik 
Czech hr. Thun, marszałek krajowy ks. Lo b k o- 
wie i dr. Rygier. Z tego powodu powszechiiie 
domyślają się, że toczyły się obrady co do dalszej 
akcyi ugodowej w Czechach. Politik dowiaduje 
się, że rząd przeciwnym jest poddaniu punktacyj 
wiedeńskich rewizyi, w której braliby udział także 
Młodoczesi. 

Niemcy w Pradze postanowili znowu nie 
brać udziału w zbliżających się wyborach uzupeł- 
niających do Rady miejskiej. W tym duchu wy- 
dało kierownictwo stronnictwa niemieckiego ode- 
zwę, wzywającą do jednomyślności i przestrzega- 
Jącą przed oddawaniem głosów na czeskich kan- 
dydatów, [ 

Po długiej, nader ożywionej, często bardzo ostrej 
dyskusyi, w której niejednokrotnie zabierali głos 
ministrowie , Izba poselska Śejmu węgierskiego 
uchwaliła ustawę o prowizoryum budżetowem. 


Wieści o prsymiersach. 

Na uczcie, jaką Rada związkowa w tych dniach 
dała w Berlinie na cześć hanzeatyckiego rezy- 
denta Krügera, sekretarz stanu Marschall oświad - 
czył, że wszelkie pogłoski o przybyciu 
cara do Berlina nie mają żadnej pod- 
stawy. Natomiast należy się spodziewać, że król 
rumuński w przyszłym tygodniu przybędzie do 
Berlina. Tak omijanie Berlina ze strony cara, jak 
i odwidzenie cesarza Wilhelma przez króla ru- 
muńskiego nie jest bez politycznego znaczenia. 
Na wytłomaczenie cara przytaczają niektóre dzien- 
niki to, że car nie lubi zgiełku i wystawności, 


Kraków, 25 Października 1891. 


a przyjęcie w Berlinie nie mogłoby się obejść bez e 
wielkich uroczystości; ale to tłumaczenie jest bar: | przystąpić od razu do głosowania na kandydata, 


dzo uaciągnięte dla osłabienia rzeczywistej przy” | nie wdając się w omówienie zadania, jakie ma 
czyny, a tą jest niechęć eara i Rosyi do cesarza |spełnić przyjdzie. Wtedy w zgromadzeniu po- 


i Niemiec za usunięcie się od udziału w pożyczee wstało poruszenie, gorętszych wyborców opuściła 
kę|cierpliwość, któryś z nich wymienił głośno sprawę 
ikie- | podhajecką a następnie sędzia Misiągiewiez 
wnioskować, że ji p. Treter wystąpili z ostrą krytyką na zbyt 


rosyjskiej i za całą ekonomiczno-finansową WA! 
Niemiec z Rosją. Z przybycia króle rumuńskie- 
go do Berlina znowu nie należy 


Rumunia przyłączy się może do potrójnego przy- pośpieszny sposób zawarcia kontraktu dzierżawnego 


mierza. Według mniemania poważnych polityków |o Podhajce bez zapytania o zdanie członków działu 
życiowego, względnie ich reprezentantów w Ra- 


w Rumunii, nawet takich, którzy najwięcej Sprzy- | żyć i 
jają przymierzu, jak były mipister Qarp, rze-|dzie nadzorczej i z pominięciem zwykłej w takich 
czywiste przymierze Rumunii z mocarstwami Środ- | razach drogi ofertowej publicznej lieytacyi. | 
kowej Europy zaszkodziłoby Rumunii, zamiast jej] W odpowiedzi na tę krytykę p. Męciński 
pomódz, bo podrażniłoby Rosję jeszcze więcej, | konstatując, iż nikt nie występuje przeciwko inte- 
zresztą teraźniejszy żygzliwy stosunek wzajemny | resowi kupna Podpajee, który dla działu życiowego 
między Rumunią a potrójnem pPrzymierzem jest |jest bardzo dobrym interesem, starał się następnie 
obopólnie zadawalniającym. | udowodnić, że i interes dzierżawy z Lilienfeldami 

Niektóre dzienniki rozgłosiły wieść, że ear,|był dobry, bo uwalniał dyrekcję od zbył koszto: 
wracając z Liwadyi gazie ma zabawić miesiąc, | wnej administracyi, wyjąśniał i wykazywał dalej 
zatrzyma się w wielu miejscach w guberniach |eyframi, że i nowy warunkowy układ z Lilieufel- 
środkowych, dotkniętych głodem, aby skontrolo-|dami wobec obowiązujących jeszcze przez szereg 
wać działanie urzędników akcyi ratunkowej, oka- |lat kontraktów z dawnymi dzierżawcami, którzy 
zać swoią opiekę nad ludem i* tym sposobem za-| mogą i nadal przy dotychczasowych dzierżawach 
pobiedz dalszemu szerzeniu się uihilizmu. W tę|za pewnym czynszem się utrzymać lub konsor- 
pogłoskę trudno nwierzyć, jeżeli się zważy, żejeyum na generalną dzierżawę utworzyć, jest, dla 
car wśród teraźniejszych okoliczności jeszeze wię- | działu życiowego korzystny, a w końcu oznajmił, 
cej, niż kiedykowiek — mieć będzie obawy o|że z powodu unieważnienia pierwszego kontraktu 
zdrowie i życie. generalnego z Lilienfeldami powstały koszta w 

Podobnie 3a prosty domysł, a raczej wymysł |sumie 11.000 złr, któremi me można obciążyć 
należy uważać wiadomość, podaną przez Figaro, 
że do przymierza Rosyi z Francyą mają przy- 
stąpić: (Grecya, Serbia, Czarnogóra, Szwecya z 
Norwegią, Dania i prawdopodobnie Hiszpanis. Po- 


żar na dział ogniowy. ż 
Na to uderzył gwałtownie p. Misiągiewicz, 
oświadczając, iż on jako członek działu życiowego 
dróż Wielkiego księcia Włodzimierza do Hiszpa- | ze znacznym ndziałem, nie chee i nie przyjmuje ża- 
nii miała być w związku z temi planami. Kie- | dnej darowizny ani żebraniny od działu ogniowego i 
rownictwo tego przymierza dostałoby się w ręce |jest przekonany, że i inni członkowie działu życio- 
cara, t. z, że Francya poddałaby się hegemonii | wego zdanie jego podzielają. Straty niech ponoszą ci, 
Rosyi. Cel tego przymierza ma być oczywiście | którzy je spowodowali. Na upomnienie p. prze- 
pokojowy, s wspólne usiłowania mają być skie- 


rozbrojenie. Ta właśnie okoliczność odbiera owej|dzo nie podoba. 
wiadomości wszelką cechę prawdopodobieństwa, 


będą pohopne do zgodzenia się na rozbrojenie, |ście tysięcy złr., którychby nie mieli, gdyby ten 
gdyby ono zostało zaproponowane przez potrójne |układ nie przyszedł do skutku. 
przymierze. 


Rosya 4 Austro- Wegry. ogniowy ma ponosić koszta tego kontraktu, które 
Znany organ księcia Mieszczerskiego Graźda- | wynoszą 11.000 złr i że wypadną na członków tego 
nin roztrząsa pogłoski, podane wCorresp. Russe | działu, co najwyżej na 1%, widział się dr. Bu ś. jako 
o rzekomem zbliżeniu pomiędzy Austro-W ęgra- | członek tego działu, nie dotykając wcale drażliwej 
mi a Rosyą i o zamierzonem spotkaniu Gierea|sprawy, tem bardziej spowodowany zaprotestować 
z ambasadorem hr. Wolkensteinem. Graś-| przeciw temu ciężarowi, włożanemu nie wiedzieć z 
danin sądzi, że istotnie w zachowaniu się Au-| jakiej racyi na dział ogniowy, który z interesu pod- 
stryj wobee Rosyi nastąpiła niejaka zmiana i że | hajeckiego nie ma Żadnej korzyści, robiąc słuszną 
a pewnych objawów wnosić można, ża Austrya |uwagę, że skoro interes podhajecki „jest w istocie 
gotowa byłaby ułożyć swe stosunki z Rosyą w |taki korzystny, jakim go przedstawiono, to będą 
duchu bardziej przyjaznym. łraśdawin wyraża|z niego zyski i korzyści, z których owe koszta 
przekonanie, że zarówno w interesie obu tych|mogą i powinny być pokryte. Następnie postawił 
mocarstw, jak i w iuteresie powszechnego po-|dr. Bus kandydaturę p. Stanisława Zaby 
koju nie może być nie bardziej pożądanego, jak | ze Zbyłtowskiej Góry, zapytując go: jak się zapa- 
przyjazne, na wzajemnem zaufaniu polegające po- |truje na sprawy Towarzystwa i jego zarząd, a w 
rozumienie pomiędzy Rosyą a Austro-Węgrąmi. |szczególności na kwestyę owych kosztów, które 
„Rosya — jak pisze Grażdanin — zgodziłaby |ma ponosić dział ogniowy, i jak zamierza bronić 
się także na porozumienie z Austryą, ale nastą- |interesu członków Towarzystwa ? 
Pić to może wtedy dopiero, kiedy politycy au-| Na tę interpelacyę odpowiedział p. Stanisław 
štryaccy zrozumią. że ;przyjaźń niemiecka bar-|Qaba: że nie będzie wyjstępował ani 
dziej zagraża całości i nietykalności monarchii |zą ani przeciw dyrekcyi, lecz będzie dzia- 
haboburskiej i wszystkim jej interesom, aniżeli ja dla dobra Towarzystwa a tem samem i ezłon- 
chimery panslawistyczne, które raczej są pocho-|ków według swego przekonania i sumienia, zaś 
dzenia berlińskiego a nie petersburskiego.* Zna- |co do wzmiankowanych kosztów nie oświadczył 
na to i stara taktyka pewnych polityków rosyj- |się wcale. poczem jednogłośnie wybrany 30- 
skich, którzy usiłują łudzić Austryę obietnicami |stał delegatem na dawny obwód tarnowski, 
celem rozluźnienia przymierza austryacko-nie- | gdyż wyborcy, chcąc położyć koniec poruszaniu 
mieckiego. drażliwej kwestyi, zadowolnili się ową odpowie- 
Nie da się zaprzeczyć, że Austro-Węgry, wy-| dzią. 


zwoliwszy się z pod dyplomatycznego wpływu AA 


Niemiec, mogłyby w drodze bezpośredniego po- 
rozumienia z Rosyą, uregulować niejednę kwestyę Kronike. 
dze nie dałoby się osiągnąć, głównie z powodu mos 
nienasyconych ambicyj Rosyi na południowym Kraków, 24 pośdziernika. 
Wschodzie. A zresztą wszelkie porozumienie, jak 
Ev; j a jutro w niedzielę wykona „Lutnia“ podesse raszy 
na podstawie wzajemnego zaufania, — a czyż|!” TE D DD 4 
możua ufać Rosyi? Dyplomacya rosyjska urzędo-|áW. © godzinie 12. w połndnie m p fcy. 
Wuie wypiera się wszelkich zaborczych zamiarów | 194%, mszę św. Cecylii. Obóry wzmoenione p 
Ean i er ` ; k! 
kie czynniki polityczne i j do najszlachetniejszych utworów nowoczesnej Muzy 
AFR. Kaa i - ni rk kościelnej. Podczas mszy zbieraną będzie składka ua 
osobistych zostawiła program podbojów, w któ- restauracyę kościoła, dvtąd nieskończouą, NŚ pokry- 
stolic przyszłego państwa rosyjskiego; monarcho-| duszów wyrównanemi być nie mogły. Każdy choćby 
wie rosyjscy do dziś dnia uważają to sobie za|drobny datek będzie z wdzięcznością przyjętym. 
Święty testament. Na półwyspie bałkańskim krzy-| Nabożeństwo. Za spokój duszy ś. p. Maksymi- 
A A ARE iest | giellońskiego , odbędzie torek 27 b. m. 0 
dziedzinie puma porozumienie z Rosyą jes godzi AEO GR Fo; od 14 4 dm uł 
nader i nader trndne. żeństwo żałobne, urządzone staraniem nauczycieli 
a wz 
legów. 
Prezydent m. Lwowa p. Edmond Mochnacki 
zwiedzał dziś szczegółowo gmach budującego się 
Tarnów, 21 paźdsiernika. |gęntowi p. Miarczyński budowniczy. 
(Wybór delkgata do Rady nadsorcsej krękowskiege| Na rzecz zakładu naukowego dla kobiet im. 
Towarsysiwa Ubegpieczeń. ) é, p. dra Adryana Baranieckiego, nadesłał dr. Se- 
nowie wybór delegata do Rady nadzorczej Towa- |nictwem, kwotę 10 franków. 
rzygtwa wzajemnych ubezpieczeń z dawnego ob-| Kurs malowania dla prywatnych uczennie przy 
wodu tarnowskiego, W miejsce ustępującego p. 
przerwy zastępow obwód tarnowski a z powodu dawnej przeiożonej szkoły przemysłowej w Wło- 
wybrania go zastępcą prezesa Rady nadzorczej, | cławku. 
miejsce delegata po nim zostačo opróżnione. Brązownicy krakowscy ubiegają się 0 powie- 
towej pod przewodnictwem prezesa tejże y |wątpió, iż starania ich uwleńczy skutek, trudno bo- 
Adolfa Dobrzyńskiego, niezwykle licznie z| wiem przypuszczać, znając ich doskonałe prace, aby 
Powodu świeżego głośnego wypadku Sprawy|nie byli w stanie wytrzymać konkurencyi z więdeń- 
myśli, choć dla drażliwej natury tej kwestyi nie |łęaiach robót przy budowie teatru dość znaczne mieć 
chciano jej wznawiać. a będą udziały. 
Po podziękowanin nstępującego delegata 2a dXu-) Egzamina klanzurowe i usne w krakowskiej ko. 


polityczną; ale trwałe pozozumienie na tej dro- 
przyznaje sam Grażźdanim, możliwem jest tylko W kościele N. P. Maryl, jak jnż donosiliśmy, 
na południowym wschodzie, a w istocie wszyst- nią się do świetnego oddania dzieła, które należy 
rym wymienia Konstantynopol, jako jednę ze cie zuaczuych kosztów, które niestety z braku fuu- 
żują się interesy rosyjskie i austryackie, i w tej lisua Tskrzyckiego, profesora uniwersytetu Ja- 
tutejszych gimnazyów, byłych jego uczniów lub ko- 

Głosy z kraju. 

"æ i teatru w Krakowie. Informacyi udzielał p- prezy- 
W dniu 20 października b. r. odbył się w Tar- | weryn Gałęzowski z Paryża, za naszem pośred- 
Józefa Męcińskie8% który przez 20 lat bez|1 bm. pod przewodnictwem pani Agnieszki Bufle, 
Wyborcy zgromadzili się w Radzie powją.|rzenie im robót przy budowie teatru. Niepodobna 
Podhajeekiej, którą każdy miał na seren i w|skimi swoimi kolegami, którzy i tak w innych ga. 
goletnie zaufanie i przemowie jego o bardzo Świe- | misyi egzaminacyjnej dla kaudydatów na nauczy. 


- tnym stanie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczen. cieli w gimuszyach | szkołach realnych rozpoczną 


się dnis 19 listodada br. 


które w jego oczach w ciągu przeszło 25 lat tak zna- 
$iub. W kościele 00. Karmelitów na Piasku po- 


omicie się rozwinęło, że obecnie milionami rozporzą” 

dzeją gdy nikt z kandydaturą głośno nie występował, | błogosławiony został gwjązek małżeński, zawarty po- 
choć przed zebraniem się zgromadzenia wiedziano | między P- Francia Opydo, lekarzem z Wa- 
o dwóch kandydatach, z których tylko jelen przy- |dowio, & Panną Zofią Grattówną, córką Ś. P 
był na zgromadzenie, i gdy przewodniczący cheiał | Edwarda ! aa z Hahknów, obywateli tutejszych. 
przystąpić do głosowania, a bardzo wielu ezłon- Menuet z „Manon Lescaut:: Massenota wyko- 
ów mie wiedziało, kto jest kandydatem i na|nany zostanie Jutro w czasie wystawy wieczornej 
kogo mają głosować, wystąpił dr. Buś z postu- | w Sukiennicach przez orkiestrę 13 pułku, pod oso- 
latami, których spełnienia domagałby się od przy- | pistym kierunkiem kapelmistrza p. Hocka, 


szłego delegata. Natomiast p. Nowotny radził 


działu życiowego lecz trzeba je przenieść jako cię- 


Di wodniczącego zastrzegł się, że nikogo nie oskarża, 
rowane do tego, aby przeprowadzić powszechne | mówi tylko o samym interesie, który mu się bar- 


i Również i p. Treter, zabierając ponownie 
bo ani car, ani Fracya nie tylko nie będą się|głos, wykazywał także cyframi, że Lilienfeldowie 
spieszyć z rozbrojeniem, ale przeciwnie najmniej|i z nowego układu odnoszą korzyści na kilkana- 


Wobee oznajmienia p. Męcińskiego, że z po- 
wodu unieważnienia kontraktu z Lilien'eldami dział 


b. m. w Karlsbadzie. 


skiego, łączącą ulicę Batorego z 8li09 Siemiradzkie. 
80, 8 położoną w nowej części miasta, z ubolewa- 


seminarynm żŻeńskiem w Krakowie rozpoczęty został 


NOWA EEFORZUMYA 


Spór o probostwo św. Szczepana w Krako- 
wie. Z powodu notatki, zamieszczonej w kronice 
naszego pisma przed paru dniami, iż znany spór © 
probostwo św. Szczepaua na Piasku, trwający od lat 
kilkudziesięciu pemiędzy konwentem 00. Karmelitów 
a władzą świecką duchowną, ma wreszcie zostać 
osistecznie rozstrzygniętym, — otrzymujemy od je- 
dnego z obywateli, należących do wspomnianej pa- 


rafi, następujące uwagi; 


„Ażeby sprawa parafii św. Szczepana najrychlej 
została załatwioną, najgorętszem jest naszem t. j. 
parafian życzeniem. W kronice waszego dziennika 
nadmieniono jednak, „iż ze sprawą tą łączy się gzu- 
pełne przebudowanie domu parafialnego“, a ta ewen- 
tualność dla parafian jest zapowiedzią zľożenia w 
najbliższym czasie niezawoduje znacznych kwot (kon- 
kurenoyjnych) na koszta owej restauracyi. W dzi- 
siejszych oiężkich dla każdego czasach zapowiedź ta 
jest groźuą — ile że rozchodzi się wieść, że koszta 


odbudowania t. zw. domu parafialnego do kilkudzie- 


sięcia tysięcy złr. dojść mogą. Niesawodnie życze- 


niem ogółu pacailan byłoby utrzymanie się przy 


kościele 00. Karmelitów na Piasku, skoro jednak 
koświół ten jest według orzeczenia namiestnietwa 
niezaprzeczaluą własnością kenwentu 00. Karmeli- 


tów, uiesłnsznem sądzę byłoby żądanie, aby para- 
fianie ponosili wysokie koszta przebndowania wiel- 
kiego domu na to tylko, aby w uim pomieścić się 
mógł proboszcz, wikary, organista i kościelny. Skoro 


kościół i dom parafialny należą do OO. Karmelitów, 
łatwiej chyba oni sami mogliby kosztowną restau- 
racyę przeprowadzić | wynajmować dla proboszcza i 
służby parafialnej mieszkanie, parafianie bowiem w 
dzisiejszych czasach musieliby protestować przeciw 
ponoszeniu wydatków ną dom, który może być na- 
wet rentownym, lecz nie powiuien być restaurowa- 
ny Gzy budowany Wytnuszonemi kapitałami. Z wia- 
rogoduych ust zapewniano mnie, iż pogląd ten po- 
dziela sam JE. książę kardynał, zatem niepokojąca 


zapowiedź i pogłoski o rozkładania kosztów budo 


wy na paraliau, dotąd przynajmniej są przedwcze- 


«u 


a pracował pod kierunkiem rzeźbiarza Beera, au- 


stryackiego Niemca. Ze pracował wytrwale, a sporo 


wiał talentu, dowodem fakt, jj w salonie r. 1889, 
ua wystawie Światowej przyznała mu jury mention 
honorable, 8 W LYM ruku, jury mimo niesłychanej 
pedanteryi, ua którą wię powszechnie uskarżano, 
przyjęła do salouu dwie prace młodego Polaka i 
postawiła je ua wybitnem miejecu, Były to dwie 


grupy: jedna terakotowa, przedstawiająca „Ucieczkę 


do Egiptu", druga gipsową „Jezus i Marya“. Po- 
mimo powodzeń moralnych finansowa jego sytuacya 
była bardzo zła, prócz owych 500 słr. nic nie miał 
więcej, a oddając się Rance, zarabiał bardzo mało, 
lub uic wcale. Doia 10 b m, odwiedził Beera i 
skarżył się na to, ż0 aui ambasada, aui uiektórzy 
rodacy w Paryżu, do których się zgłaszał, nie u- 
czynić nie chcą, ażeby mu dopomódz. Starał się on 
za namową Beera o posadę nauczyciela sztuki w je 


dnej ze szkół galicyjskich, ule i to go zawiodło, po- 


mimo, iż wysłał do kraju swe prace. Zwrócił się 
do paryskiego towarzystwa dla rozwoju katolickiej 
sztuki, ala to towarzystwo za udzielenie mu utrzy- 
mania w naturze domagało się, iżby się zobowiązał, 
że tylko prace, poruczone mu przez towarzystwo, 
wykonywać będzie. Tego uie przyjął, znaczyłoby to 
bowiem zakcńczyć swą karyerę artystyczną! Ale 
niepowodzenia te spuwodowgły go do odebrania so- 
bie życia. 

Z Petersburga douoszą telegrafcznie dzienuikom 
warszawskim iż, otruła się tam aktorka polskiego 


teatru, zostającego pod dyrekcyą Kościeleckiego, J a- 
worSsKka. 


Hipolit Czaykowski, właściciel dóbr ziom- 
skich, prezes Rady powiatowej i b. poseł na Sejm 


krajowy. zmarł W 67 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek 26 b, m o godzinie 11 rano w 


Bóbrce. 


Ludwika z Reczulskich D ylska, obywatelka ra. 
Krakowa, wdowa po aptekarzu, zmarła w duiu 20 


Karolina z Pomiankowskich Jankowska, wdo- 


wa po urzędniku b. wydziału Stanów Salieyjskich i 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, zmarła w Kra- 
kowie w 75 roku życia. Zmarła była matką żony 
prezydenta Krakowa dra Szlachtowskiego. 


Przy wyborach do zarządu „DOMU modlitwy i 


wsparcia tzraelitów postępowych”, 0% dalsze $.]ęcie, 
wybrani zostali w duiu 23 b. m. na 85 głosują- 
cych: przełożonymi dr. Oettiuger Józei 35 głosami, 
dr. Horowitz Leon 35 gł i dr. Propper Albert 34 


gł; inspektorami . Herman 32 t, Ma- 
e aka i Aschkenazy 5 A 


konserwatorem 
Wechsler Adolf 
Izydor 35 głosami. 


32 gł i Goldwasser Józef 29 gł; 
Langrock Maurycy 21 gł; kasyerem 
23 gł; sokretarzem dr. Jurowicz 


Porządki w mieście. Przechod%4% ulicą Sobie- 


niem spostrzegamy nieporządki i nieczystości ulicę 
tę zalegające, Do roznoszenia zabij®jacej woni przy- 
caynia się wadliwie zbndowany zypsztok, który nie 
mając należytej pochyłości odpływowój» zatrzymuje 
zlewy, a te schnąc i gnijąc zatruwają powietrze, 
Może władze miejskie zechcą przyczyć Się do usu- 
nięcia złego. Ulica Sobieskiego, mają? Przeszło 250 
metrów długości, liczy trzy „błyskawiczuem śwjątłem 
gorejące lampeczki*, przejście zatem tł Ulicą o porze 
wieczornej jest bardzo niebezpieczne: 

Towarzystwo rolnicze przeniosło 8W® biuro do 
realności pod l. 7 przy ulicy Garbarek ej. 

Program koncertu Al. Myszugi, ©40J6 się ma 
jącego staraniem tutejszego Towarzystwh muzyczne- 
go w sali „Sokoła“ w piątek 30 b M- ze współ. 
udziałem chóru męskiego, kapolmistrzż J. N. Hooka 
i orkiestry 18 pułku, jest nastepuja?J: 1. Grieg: 
Suita „Peer Gynt“, odegra orkiestra 13 pułku, 2, 
Douizetti: Arya z op. „Faworyta*, odśpiewą 4_ My- 
suga, 3. a) Wagner: „Chór pielgrzymów% z gp. 
„Tanohłusorć, b) Jenseu: „Manzanares“, ©) Masse- 
net: „Chór Rzymian" z op. „Herodiade*, Odśpiewa 
ohór męski z tow. orkiestry, 4. a) Gal * „Barkaro- 
la“, b) Żeleński: „Podarunek“, OdŚPIOWa A, My 
sznga. 5. a) Grieg: „Sangerhilsen“. b) Ole Bull: 
„I ensomme Stonde“, e) Kjerulf: „908 paa Van- 
det“, odópiewa chór męski. 6. Gonnod: „Arya bal- 
konowa* z ap. „Romeo i Jolia“, Odśpiewa A, My- 
szuga. — Początek o godz, 71, wieczorem, 

W sprawie sporu o Morskie OKO. Właściciel 
Zakopanego Władysław hr. Zamoyski, oraz adwokat 
dr. Rettioger bawią w sprawie SPOTU o Morskie 
Oko w Wiedniu. Termin pierwotny zwołania mię- 


e“, 

Zmarli. W Paryżu odebrał sobie Życie Polak, 
rzaźbiarz, nazwiskiem Władysław Polczarski, 
rodem z Rymanowa w Galicyi, Od trzech lat bawił 
on w Parjżu, Mając stypendyum w kwocie 500 złr., 


grauą zostanie sztuka „Okrężue*, dalej śpiewy roz- 


nek ten dobry nadwerężają i niweczą. Binrokracya, 


się nie odznaczała, ale mielibyśmy prawo żądać, by 


zrozamiauym państwa niemieckiego. * 


drowa donoszą: „W nocy na 18 b. m. popełnione 
zostało morderstwo, którego Ofiarą padł znany zZ bu- 
dowy tutejszego teatru Gustaw Knzel. Otrzymał on 
od zarządu ciechocińskich wód mineralnych czek do 
kasy skarbowej na odbiór należnych mu za budo- 
wę teatru pieniędzy w kwocie 4,000 ra. i udał się 
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dzynarodowej komisyi dla zakończenia sporu grani- 
cznego w Tatrach został, jak z Pesztu donoszą, ua 
listopad lub grudzień odłożony, Z Wiednia donoszą: 
W Sprawie znanych nadużyć, dokonauych w r. b. 
przez Węgrów przy Morskiem Oku, poruszonej przez 
prezesa Towarzystwa tatrzańskiego posła hr. Wła- 
dysława Koziebrodzkiego, prezes gabinetu hr. Taaffe 
prosił o cierpliwość, wobec bowiem nawału ważnych 
spraw w chwili obecnej nie jest w stanie dać na 
razio zadośćuczynienia w tej sprawie. 

Krzeszowice, 23 października. (Koresp. N. Re- 
formy). Zanim nastąpią przez większość mieszkań- 
ców tutejszych oczekiwaue nieszczęśliwe wypadki, 
ostrzedz należy ogół, a w pierwszym rzędzie zwró- 
cić uwagę władz miasteczka, iż one głównie za 
wypadki mogą być odpowiedzialne, — od niejakiego 
czasu bowiem nie istuieje tu już oświetlenie dróg i 
ulic. Z dworca kolejowego, wśród ciemnej nocy przy 
wcześnie zapadającym obecnie zmreku, jechać mo 
żna we wszystkie strony, narażając siebie i konie 
na szwank i nigdzie ani światełka nie dojrzeć. 
Opatrzuość tylko czuwa uad zmuszonymi jeździć po 
drogach krzeszowiekich, zdaje się przecież, iż zby- 
teczna ufuość w nadprzyrodzoną opiekę opłakane 
skutki może za sobą pociągnąć. Trochę dobrej woli 
i nafty zaradziłoby złemu — i o to prosimy kogo 
należy. 

Wielki pożar. W osadzie Raków, w powiócie o- 
patowskim w Kongresówce, xgorzało w przeciągu 
niespełna trzech godzin 78 budynków. Ogień roz 
szerzył się z taką przerażającą szybkością, Że wszel- 
ki ratnnek był bezowocuym. Oprócz budynków zgo- 
rzały ruchomości i krescencya tegoroczna; uadto w 
jednym z domów sginęło w płomieniach dziecko jo- 
dnego z włościau. Dziecko to usiłowano ratować, 
ale ulestety żar był tak mocny, że mimo kilkuna 
stu prób, nikt uie mógł zbliżyć się do chaty. Tylko 
część budynków była ubezpieczona na 31.780 rs, 
ale zbiory zboża nie były ubezpieczone, straty więc 
zoaczge, Wskutek pożaru kilkndziesiąt rodzin pozo- 
stało bez chleba i dachu. W odległości jednej wior- 
sty od Rakowa we wsi Dębno zgorzało 34 zagród 
włościańskich wraz ze zbiorami zboża. Ogień po- 
wstał od iskry, którą przyniósł wiatr z Rakowa. 
Pożar rozszerzył się tu dlatego tak strasznia, że 
wszyscy mieszkańcy pobiegli z pomocą do Rakowa. 

Bez konkursu. Czerniowiecka Gas. Polska do- 
nosi: Radca bukow, dyrekoyi skarbn Lippert, otrzy- 
mał emeryturę, a na jego miejsce młauowauy zo- 
stał radcą sekretarz pragskiej dyrekcji skarbowej 
p. Oskar Kokstein. Obsadzenie było bez koukursu. 

Ze Śląska. Towarzystwo polsko-górnośląskie w 
Raciborzu obchodzi w niedzielą 25 bm. trzecią ro- 
oznicę swego założeuia. Program obejmuje: O godz. 
9 rano w kościele Matki Bożej snma z kazaniem na 
intencyę Towarzystwa; o godz. 4 po południu na 
eali p. Alkera zebranie członków Towarzystwa i go- 
ści; przywitanie członków i gości przez przewodni- 
czącego ; odczyty, deklamacye, przemowy członków ; 
o godz. 7 wieczorem przedstawienie teatralne, ode- 


zawsze przegraną. Tym razem jednak lekarze ame- 
rykańscy zyskali niespodziewanego sprzymierzeńca 
w kaznodziejach rozlicznych sekt tamtejszych, szoze- 
gólnie metodystów, sekty nader licznej w Stanach 
Zjednoczonych, Na jednem z zebrań tej sekty, które 
jak zawsze odbywało się w polu pod gołem niebem, 
skutkiem Wymownych słów kazuodziei, kilka tysięcy 
kobiet zrzuciło bezzwłocznie swoje gorsety i ułożyw- 


szy stos olbrzymi — podpaliło tenże z  okrzy- 
kami tryumfu. 


— 


Repertoar teatry krakowskiego. 


W niedzielę 25 Października: Po raz drugi 
„Ofiara miłości* (Musotle), dzieło sceniczne W 3 
aktach Gwidona Maupassant i Jakóba Normand. 

We wtorek 27 paździeraiką. Po rag trzeci 
„Ofiara miłości* (Musotte), dzieło sceniczne w 3 
aktach Gwidona Maupassant i Jakóbą Normand. 

We czwartek 29 puździernika:  Rozbitki”, 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego, 


E 
Towarzystwo historyczne we Lwowie. 


Oddaniem zasłużouego hołdu ś. p. Ksaweremą 
Liskemu, zmarłemu na początku bieżącego roku, 
rozpoczyna wydział Towarzystwa historycznego we 
Lwowie sprawozdanie z działalności swej za Cza8 
1 paździeruika 1890 do 14 października 1891 
roku. 

Od czasu założenia Towarzystwa ś. p. prof Li- 
ske był duszą wszystkiego i łączył w swojej oso- 
bie obowiązki dożywotuiego prezesa i redaktora or- 
ganu Tow. Kwartalniku historycznego. Złożony 
ciężką niemocą, sam spełniał to, co po nieodżałowa- 
nej jego śmierci rozdzielić musiano na głów wiele 


i rąk wiele. Na nadzwyczajnem posiedzeniu Tow. 
historycznego 21 marca br w 


bra 
dra Tadeusza Wojceiecho wskieg ia. 
sem Władysława Łozińskiego, zaś redaktorem 
Kwartalnika historycznego prof. dra Oswalda Bal- 
ZETA. 

Na miesięcznych zebraniach Towarzystwa w roku 
ubiegłym były wygłoszcne następujące odczyty : 
Dra Aleksandra Czołowskiego „Sprawy woło- 
skie w Polsce do r. 1412“; dra Zygmunta Lisio- 
wioza „Z powodu najnowszej pracy o zajęciu Rusi 
Czerwonej przez Kazimierza Wielkiego"; dra Aloj- 
zego Winiarza „Sądy boże w Polsce*; dra Wło- 
dzimierza Milkowicza „Krytyczny rozbiór Vita §. 
Stanislai“; prof. dra Ludwika Owiklińskiego 
„O Heuryku Schliemaunie i jego odkryciach naako= 
wych“; prof. dra Władysława Abrahama „O po- 
ozątkach dziesięciny swobodnej w Polsce"; prof. dra 
Aleksandra Semkowicza „Testament Henryka IV 
i zapis Gryfiny"; dra Antoniego Prochaski 
„W kwestyi zajęcia Rusi przez Kazimierza Wielkie- 
go"; dra Aleksandra Czołowskiego „Lwów za 
ruskich czasów“, 

Po każdym odczycie wywiązywała się ożywiona 
dysknsya o dauym przedmiocie. Pogadauek nauko- 
wych na ogólniejszy temat, jak sobie tego życzyło 
ostatnie walne zgromadzenie, mie zdołał wydział w 
tym roku wywołać, twierdząc, że zależy to głównie 
od ogółu ozłouków, aby na posiedzeniach poruszali 
tego rodzajn zagadnienia. Sądzilibyśmy, że wydział, 
uznając rzecz samą „za wieloe pożądaną", jeśli od 
członków nie wychodzi inicystywa, powinien sam 
od siebie tego rodzaju pogadanki zainaugurować, a 
okazałoby się uiewątpliwie, że i niejeden z człon- 
ków byłby tem samem zachęcony do stawiania od 
siebie zagadnień. 

Odczyty, które wygłoszouo na posiedzeniach To- 
warzystwa, zostały w pizeważnej części ogłoszone 
w Kwartalniku htstorycenym, którego objętość w 
tym roku wzrosła z 51 do 43 arkuszy druku, a 
bito go w 450 egzemplarzach. 

Natomiast z braku funduszów wydział nie był 
w stanie wydać w ubiegłym roku drngiego tomu 
„Materyałów historycznych“. 

Liczba człouków w r. 1890, wynosząca 246, u- 
rosła wprawdzie do liczby 275, pomimo to jednak 
wzrost ten w porównaniu z doniosłością zadań i 
celów Towarzystwa uważać można za batdzo słaby. 

Na ostatuim zjeździe historyków we Lwowie 6. p. 
prof. Liske poruszył myśl tworzenia ua prowincyi 
Kółek nankowych, któreby były niejako filia- 
mi Towarzystwa 1 podobnie jak ono rozbudzały w 
całym kraju ruch naukowy. Wydział starał się u- 
silnie myśl tę urzeczywistnić, Dotychczas powstały 
Kółka naukowe w Drohobyczu, Taruopolu, Bucza= 
ozu, Czortkowie i w Przemyślu. Wydział uważał tę 
sprawę za testameutem niejako sobie przekazauą i 
postarał się o zmianę statutu w tym kierunku, że 
Towarzystwo będzie misło na przyszłość prawo #s- 
kładania i popierania aobiych Kółek naukowych 
i pozostawania z niemi w ciągłej bezpośredniej łą- 
czności. Zmianę tę zatwierdziło już namiestnictwo 
reskryptem z 8 lipca br. 

W końcu zawiera sprawozdanie krótką kronikę 
zeszłorocznej działalności Towarzystwa i wymienia 
zbyt szczupły niestety szereg swych członków i do- 
biodziejów. 

Sprawozdanie kasowe Towarzystwa wykazuje w 
dochodzie za rok ostatni: 3642 złr, 36 ot, w wy- 
datkach 3316 złr. Fundusz żelazny Towarzystwa 
wynosi 100 złr. 


maitej treści i taniec. 

Wydałania z Prus. Austryacki poddauy z Krs- 
kowa dentysta-techuik Jan Otowski, który za legal- 
nym paszportem tutejszego starostwa przed nieda. 
wnym czasem przybył do Wrocławia, otrzymał w 
tych dniach z policyi wrocławskiej pisemne zawia- 
domienie, że w ciągu dwóch tygodni ma opuścić 


graniee państwa niemieokiego pod rygorem przymu- 
eowego wydalenia. 


Do tego dodać należy, że p. Otowski sam będąc 
rumieunym człowiekiem, głównie w tym celu przy: 
jął miejsce w Wrocławiu, by się wyówiczyć w ję- 
zyku niemieckim. że dalej jest dobrze wychowanym, 
spokojnym człowiekiem, który w żaduym względzie 
publicznie nie występował. a na zapytanie p. Rem- 
bowskiego ma policy o przyczynę wydalenia odpo- 
wiedziano mu, że przyczyny innej nie ma, jak język 
poiski p. Orowskiego. 

Dziennik Posnański, donosząc o tem, dodaje 
od siebie następujące trafae uwagi: 

„Osła ta sprawa osobiście nie ma wiolkiego zna- 
czenia, bo p. Otowski bez szwauku dla siebie Pru- 
sy bardzo dobrze opuścić może. Ale pytamy się, 
czy polleya wrocławska dobre robi usługi rządowi 
własnemu, jże w chwili najserdeczniejszych stosun- 
ków między Prusami 8 Austryą, w chwili, gdzie 
sojusz między dwoma państwami lada dzień może 
praktycznie wejść w Życie, przez tego rodzaju dro- 
bue, absolutnie nieużyteczne szykany, które nietylko 
w Galieyi, ale w Austryi wiele krwi psują stosu- 


a przedewszystkiem policya, nigdy jasnowidzeniem 


policya wrocławska w tym przypadku z góry bar- 
dzo energiczuie została zrektyfikowaną i to nie w in- 
teresie specyślnie polskim, lecz w inicresie dobrze 


Zbrodnie w Królestwie Polskiem. Z Aleksan- 


z nim po odbiór sumy do kasy w Nieszawie, lecz 
kwoty tej nie podniósł, o czem osobistość, czyhająca 
ua jego mienie, nie wiedziała. Za powrotem do Cie- 
chocinka udał się do cukierni Millera, a stamtąd 
do brata swego, i gdy od niego wracał około go- 
dziny 12 w nocy, został ua drodze, prowadzącej od 
kursaln ku warzelni, przez złoczyńcę napadniętym, 
zabitym i ograbionym. Trupa rano znaleziono, a 
śledztwo wykryło, iż złoczyńca uderzył Kuzela tę- 
pem narzędziem w skroń, lecz Kuzela upadłszy na- 
tychmiast się zerwał i począł uciekać, złoczyńca 
jednak gonił swoją ofiarę, zadając jej sześć rau. 
Przeprowadzone śledztwo wykryło, iż zabójstwa do- 
puścił się Nowak, wożnica Kuzla. W czasie rewizyi 
znaleziono u niego czek na 4.000 rs., portmonetkę 
amarłego i skrwawioną kłonicę, którą zbrodniarz 
zadawał ofierze Swej ciosy", 

Z uniwersytetu wiedeńskiego. Rekter uniwer- 
sytetu wiedeńskiego Exuer, zagajając w tych dniach 
nowy rok szkolny, położył nacisk na potrzebę poli- 
tycznego wykształcenia młodzieży dla ułatwienia 
zagadnień socyalnych. 

Wystawa muzyczno -teatralna w Wiedniu. One- 
gdaj na »aproszenie księżnej Metternich odbyło się 
w Wiedniu zgromadzenie przeszło 300 dam, w celu 
ntworzeuia komitetu dam dla urządzeuia wystawy 
muzycznej i teatralnej w 1892 r. w Wiedniu. Pre- 
zesową komitetu obrana została małżonka namiest- 
stuika hr. Kielmansegg. 

Hygleniści - jekarze amerykańscy wytogzyli Obe- 
enie zaciętą wojnę przeciw noszeniu gorsetów. Bój 
ten, jak wszelkie wojny przeciw modzie, skończył się 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


s posiedzeniu komitetu Towarcystwa ohia 
krakowskiego s dnia 15 paźdsiernika 1891 rokw. 


Przed rozpoczęciem obrad, objętych porząd- 
kiem dzienuym, wnosi hr. Scipio, po” komi 
podziękował panu wice prezesowi Struszkiewi- 
czowi Za gorliwe starania jego w sprawach kole- 
jowych a w. szczególności w sprawie upaśstwo- 
wienia kolei Karola Ludwika, wyrażsjąc jedno- 
cześnie nadzieję, Że ostateczne załatwienie ich 
wypadnie co do zasad w myśl życzeń Sejmu i 
ostulatów, postawionych przez Koło polskie w 
Wiedniu. Komitet przyłączył się jednogłośnie do 
wniosku hr. Scipiona 1 

Następnie uchwalono natychmiastowe wysłanie 
petycyl do ministerstwa handlu o obniżenie o 
5% „kosztów przewozu kolej, kukurydzy z Ru- 
munii, Bukowiny i Węgier do nżytku galicyjskich 
gorzelń rolniczych, oraz prośbę do Koła polskie- 
go o poparcie tej petycyi. 

W dalszym ciągu ma być wysłana odrębna 
petycya o obniżenie tyehże kosztów przy Spro- 


4 Nr. 244. 


wadom dmg NT: AR OLI 
wadzaniu kartofli, które szczególnie na wiosnę 
stanie się nieodzownera. 

obrad 


W załatwieniu porządku dziennego 
przyjęto do potwierdzające) wiadomości zbadane 


szczegółowo przez sekcyę hodowlaną i zaopatrzo- 2 


ne załącznikami sprawozdanie p. inspektora ho- 
dowli z zakupna bydła zarodówego w Olden- 
burgu i udzielono mu absolutoryum. 

Na podanie Towarzystwa rolniczego okręgowe- 
go krakowskiego © Wyjednanie ustawy licencyjnej 
dla buhai, postanowiono odpowiedzieć, że sprawa 
ta poruszoną już została przez komitet w E 
który przekazał ją Wydziałówi krajowemu 
zbadania. 

Na sa? Towarzystwa rolni 

o, żądająca poparcia petycyj, 
ministerstwa inite PRE! oraz do 7 A 
Rady państwa w sprawie obniżenia, Re ać 
bydła, postanowiono odpowiedzieć, iż podania po- 
dobne wniesione już AN komitetu Towa- 
rzysi i kows an ć 

o” Aug kon dzialu krajowego o udzie- 
lenie opinii w sprawie zaprowadzenia egzaminów 
państwowych dla urzędników gospodarskich, po- 
lecono rozpatrzenie tej kwostyi komisyi, złożonej 
8 f. Godlewskiego, Lippomana i dra An- 

pp. pro A 
drzeja hr. Potockiego. . "gp 

Ułożenie odpowiedzi na pytanie namiestnictwa 
w sprawie załatwienia w drodze ustawodawczej 
prawa tworzenia dróg z konieczuości do pół, oto- 
czonych zewsząd polami obcych właścicieli, prze- 
kazano komisyi, do której wybrano pp. dra Leo, 
dra Larysz Niedzielskiego i dra Andrzeja hr. 
Potockiego 

Wniosek w sprawie dokładniejszego przestrze- 
gania ustawy lasowej i pomnożenia organów czu- 
wających nad jej wykonaniem, odesłano do ko- 
misyi złożonej z pp. wice-prezesa Stanisława Ho- 
molacsa, Lippomana i dra Andrzeja hr. Potoc- 
kiego. 

Ponieważ według obowiązującego już statutu 
studyum rołniczego w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie, rok drngi nauki rozpoczął się 
z dniem 1 paździarnika b. r., katedry zaś Trol- 
nictwa i hodowli dotychczać obsadzone nie z0- 
stały, a urządzenie środków pomocniczych dla 
tych nauk z powodu brakn dostatecznych fundu- 
szów odroczonem być musiało, komitet Towarzy- 
stwa rolniczego. przejęty słuszną obawą, iż takie 
zaniedbanie mowopowstałej instytucyi wpłynąć 
może zgubnie na całą jej przyszłość, albowieru 
odstręcza młodzież i skłania ją do szukania tej 
nauki w innych zakładach uchwalił na wniosek 
p. Lippomana wystósować uatychmisst petycyę 
do ministerstwa oświaty o najspieszniejsze obsa 
dzenie katedr rolnictwa i hodowli, oraz o do- 
starczenie odpowiednich funduszów do należyte: 
go urządzenia środków pomocniczych do ueuk i 
pola doświadczalnego, polecając jednocześnie go” 
rąco sprawę tę Kołu polskiemu w Wiedniu i 
prosząc o wniesienie w razie potrzeby odpowie- 
dniei interpelacyi w Radzie państwa. Nareszcie 
całą tę sprawę poruczono szczególnej opiece p. 
wice-prezesa Mtruszkjewicza, jako członka Koła 
polskiego w Wiedniu. 


czego styrj jskie- 
wniesionych do 


Krajowa dyrekcya poczt ogłasza: Wskutek roz- 
porządzenia ministerstwa handlu zostanie urząd po- 
cztowy w Maryahilf koło Kołomyi z końcem b m. 
zwinięty, a miejscowość ta wcieloną do okręgu do- 
ręczeń urzędu pocztowego w Kołomyi. 

Austryacki przemysł na wystawie powszech- 
nej w Chicago. Generalny konsul austryacki w 
Nowym Jorku Palitsch ek bawiący obecnie 
dla celów wystawy powszechnej w (Chicago w 
Austryi. objeżdża obeenie z polecenia rządu prze- 
mysłowe okręgi Czech północnych w celu na- 
kłaniania przemysłowców do obesłania wystawy. 
W tych dniach miał p Palitschek odczyt w Li- 
bereu. zakończył go charakterystyką i oceną bilu 
Mac-Kinleya. Zaznaczył on tu, że bil ten ma na 
celu wykluczyć Europę od targów półnoeno-ame- 
rykańskich a natomiast otworzyć je dla central- 
nej i południowej Ameryki i że ten a nie inny 
jest cel urządzenia wystawy światowej w Chicago. 
Wobec tego podniósł konsul konieczność obesła- 
nia wystawy przez Europę a Austryę w szcze- 
gólności, gdyż rezultaty mogą być świetne i nie- 
słychanie dla artystycznego zwłaszcza przemy- 
słn austryaekiego, doniosłe w swych skutkach. 
Ameryka bowiem, która na punkcie przemysłu 
maszynowego prześcignęła Enropę. posiada je- 
szcze prawie w kolebce przemysł artystyczny i 
musi dlań otworzyć drogi Europie, która jeżeli 
w zwartym szeregu wystąpi na wystawie, musi 
dlań zdobyć targi amerykańskie, 

Dalsze zakazy wywozu produktów z Rosyi. Jak 
donoszą depesze dzienników angielskich, które w lot 
chwytają wszelkie handlowe doniesienia, zamierza 
rząd rosyjski w bardzo bliskim już terminie zam- 
knąć granicę dla wywozu pszenicy owsa i kartofli. 
Wiadomość powyższa wywołała bezwłocznie na 
giełdach zbożowych zaniepokojenie, a giełda wie- 
deńska podniosła natychmiast eenę owsa wiosen- 
nego, który notowany w rannych godzinach po 
6.27 podskoczył w południe do ceny 6.60 za 
100 kilo. — Ceny pszenicy nie podniosły się jesz- 
cze, a to wskutek tego, że w magazynach zbo- 
żowych wiedeńskich i peszteńskich nagromadziły 
się olbrzymie zapasy tege produktu, a Zbyt sto- 
sunków bardzo wolno postępuje. 

Niszczenie lasów w gubernii wołyńskiej przy- 
rało w tym roku większe niż kiedykolwiek roz- 
miary, do czego głównie przyczyniają się kultur- 
tragerzy niemieccy. 

Ks. Lubomirski sprzedał niedawno część dóbr 
dubieńskich, złożoną z folwarku i 10.000 dziesię- 
cin lasu za 120.000 rs. Nie zdążył jeszcze no- 
wonabywca dokonać wymaganej przez prawo in- 
tromisyi, gdy niejaki von Regenberg z Kurlandyi 
zaproponował mu za sam tylko las na wyrąb w 
ciągu lat dwudziestu 200.000 rs. Właściciel przy- 
stał i las został sprzedany von Regenbergowi, 
który w tymże leszcze miesiącu odprzedał go za 
220.000 rs. Wilhelmowi Köhne przedstawicielowi 
firmy berlińskiej. W ciągu kilku miesięcy po- 
wstała tam ogromna kolonia niemiecka, nazwana 
„Kóhneberg.* Robotników ściągnięto z dawniej 
powstałych w gubernii wołyńskiej kolonij niemie- 
ckich. Wybudowano tam ogromne tartaki, parowe 

nad Ikwą (dopływ Styra). rządzono Przystanie na 
rzekach itd. Dużo też lasów wycina firmą prze- 
mysłowa Rau i S-ka. Ta ostatnia nietylko pobu- 
dowała liczne tartaki parowe, lecz przeprowądzj- 
ła dwie własne odnogi kolejowe, łączące prze. 
strzenie leśne z linią kolei żelaznych południowo- 
zachodnich. 


Dom bankowy | kantor WYMIANY JAKÓBA HOCHSTINA 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 23 pańdsiernika. 
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Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 24 października. 
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Ostatnie wiadomości. 


Ministeryum handlu nakazało telegra 
ficznie zarządowi kolei państwowych w Krakowie 
powstrzymać natychmiast zamierzone 
już przeniesienie części biur tegoż zarządu do 
Prywatnego domu p. Juliusza Przeworskiego w 
ulicy Zacisze, gdzie przed zbudowaniem nowego 
gmachu zarządu kolei skarbowych w Krako- 
wie (na Kleparzu) wszystkie biura zarządu tego 
się mieściły. 

Zarządzenie to ze strony ministeryum wywo- 
łało wśród sfer urzędniczych niepospolite wraże- 
nie. Część biur z gmachu na Kleparzn przenie- 
sioną być miała, bądź z powodu braku miejsca, 
bądź ze względu na zachodzącą niezbędną po- 
trzebę wytępienia w gmachu tym grzyba, jaki 
się ukazał. 

Wskutek rozporządzenia ministeryum handlu 
urzędnicy sądzą obecnie, iż wobec zamierzonej 
decrntralizacyj i przeniesienia głównej dyrekcyi 
kolei skarbowych do Lwowa, ogólna liczba urzę” 
dników kolejowych w Krakowie, która z Nowym 
Rokiem powiększyć się miała o 120 urzędników 
wyższych i 30 sług—znacznie zmniejszo- 
ną będzie i wyniesie zamiast 200, ogó- 
łem najwyżej 80. 

Ze sfer urzędniczych również czerpiemy wia- 
domość, iż władze wojskowe domagają się, aby 
zarządy kolejowe w kraju znajdowały się we 
Lwowie, Krakowie i Przemyślu. 


Te E Sy 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 24 paż. Wezoraj przy dyskusyi nad 
rubryką „fundusz dyspozycyjny" poseł Herold 
powiedział między innemi: „Położenie w Cze. 
chach Jest naprężone i mogłoby kiedyś zakłócić 
nie tylko spokój w kraju, lecz i spokój państwa, 
Naród czeski musi bronić swego prawno-poli- 
tycznego stanowiska, Młodoczesi nie wołali o po. 
moc wojska w Libercu; są oni w ogóle przeciw 
ni wszelkim środkom wyjątkowym. Naród czeską 
usposobiony jest zresztą jaknajzupełniej lojalnie 
pod względem „dynastyczno-anstryackim.* 

Kaizl broni swą partyę od zarzutu nielojal- 
ności; stronnictwo jego przeciwnem jest tylko dzi- 
siejszej konstytueyi, występuje ono w obronie 
równouprawnienia i praw ludu czeskiego. 

S teinweeder konstatuje, że zjednoczona le- 
wica niemiecka zmieniła stanowisko względem 
funduszu dyspozycyjnego; znajduje ona, że bądź 
co bądź obecny gabinet lepszym jest od gabine- 
tu. któryby wybrał sobie członków z istniejących 
teraz stronnictw. 

. oanie „fundusz dyspozycyjny* został przy- 
Jety. 

Następne posiedzenie wyzna isiaj. 

Wiedeń, 24 paździenika tie ala), 
Sąd krajowy pragski prosi o pozwolenie na ści- 
ganie sądowe posła Sokola za przekroczenia 
prasowe; sąd powiatowy w Sehwechacie e po 
zwolenie na ściganie posła Luegera, pozwane- 
go o obrazę honoru konduktora tramwajowego 
Meisla. "- 

Lubich i tow. interpelują ministra handlu 
w sprawie poszkodowania, jakie ponoszą mniej. 
sze młyny w Czechach, na Morawach i Sląsku 
przez to, że tylko dla ładunków, cały wóz kole- 
jowy zajmujących. przyznano refakcye za trans- 


port żyta, pszenicy i jęczmienia. Interpelający | ps 


żądają zniesienia wszelkich refakcyj. 


Dipauli stawia naglący wniosek o udziele- || 


nie wsparcia dla niemieckich gmin w południo= 
wym Tyrolu, dotkniętych  szkodami kultury le- 
śnej. Wniosek dostatecznie poparty odesłany zo- 
stał do komisyi budżetowej. 


Minister rolnietwa odpowiada na incerpelacyę 4 


R'chtera o wprowadzenie amerykańskich sadzo= 


nsk winnej latorośli, że kwestyę tę oddał do 0- |: 


ceny centralnej komisyi dla badań filoksery i 
wedle jej orzeczenia postąpi. Na wiosnę 1892 
będzie można nowemi sadzonkami obdzielić Au- 
stryę Niższą, Styryę i Krainę. 

Izba przystępuje do rozprawy szczegółowej 
nad budżetem ministerstwa spraw We- 
wnętrznych. 

Przy tytule „zarząd centralny“ omawia 
Adamek przeciążenie władz politycznych, użala 
się, że nie postępuje się wedle zasad równoupra- 
wnienia, podnosi z naciskiem, że na czele admi- 


NOWA REFORMA. 


Kraków. 25 Pażdziernika 1891. 


nistracyi państwowej w Czechach stoi mąż, który 
nie włada językiem czeskim. Polemizuje z wcezo- 
rajszą mową Plenera, — i żąda, aby archiwum 


5 | pragskiego namiestnika było przystępne dla nau- 
5 | kowych badeń. 


Lupul wzywa obie narodowości w Czechach 
zamieszkałe, aby przez ustępstwa umożliwiły ważne 
i pożyteczne tak dla kraju, jak dla państwa dzieło 
ugody; domaga Się Wreszcie powiększenia liczby 
starostw na Bukowinie 

Reicher przemawia za reformą prawa swoj- 
szczyzny, ulżeniem gminom w spełnianiu poru- 
czonego zakresu działania, zaradzenia brakowi 
lekarzy na prowincji i hojniejszego wspierania 
dotkniętych klęskami elementarnemi. 

Kozłowski żąda reformy stosunków wete- 
rynarskich, względnie porozumienia w tej spra- 
wie z rządami panstw sąsiednich. 

Taaffe oświadcza, żę stanem archiwum w 
namiestnietwie czeskiem zajmuje się rząd, który 
zamierza wystawić własny lokal dla archiwum. 

W sprawie otwarcia nowych starostw na Bu- 
kowinie poczynił już rząd odpowiednie kroki. 

Wiedeń, 24 października, Biuletyn, wydany 
wczoraj wieczorem © Stania choroby areyksiężni- 
czki Małgorzaty Zofii, mówi o wysoko po- 
suniętym stanie gorączkowym z odpowiedniemi 
objawami nerwowemi, o zaburzeniach abdominal- 
nych i o lekkiem nadrzmieniu śledziony. Wczoraj 
wieczór odbyło się drugie konsylium. "| 

Członkowie rodziuy cesarskiej, ministrowie i 
dyplomaci dowiadywah się o stan zdrowia arcy- 
księżniczki. Cesarzowa nadesłała zapytanie tele- 
graficzne z Korfu. Urzędowe biuletyny mają być 
niezwłocznie wysy'an6 do cesarza. Arcyksiążęta 
Albrecht, Wilhelm 1 Rainer osobiście dowiady- 
wali się o stan chorej. | 

Wiedeń, 24 października Według dzisiejszego 
buletynu, stan choroby areksiężniczki Małgorzaty 
Zofii nie zmienił Się. Arcyksiężniczka spędziła 
noe stosnukowo Spokojnie, nie spała jednakże 
wcale; termometr wykazał dzisiaj rano tempera- 
turę podwyższoną. A 

Cesarz kazał jaknajweześniej zrana zasięgnąć 
wiadomości co do Areyksjężniezki. Następnie przy- 
szły zapytania od wszystkich obecnych członków 
rodziny cesarskiej, Od ministrów i dyplomatów. 
Ludność Wiednia okazuje głębokie współczucie 
z powodu choroby treyksjężniezki. 

Wiedeń, 24 października. Biuro koresponden- 
cyjne donosi o Stanie rokowań hand:owych z er- 
bią”co następuje: 4 inicyatywy rządu serbskiego, 
który objawił Życzenie podjęcia rokowań w spra- 
wie traktatu handlowego, rząd austro-węgierski 
wezwał rząd serbski, gby Serbia wysłała swych 
pełnomocników do Monachitim, ponieważ desy- 
gnowani pełnomocnicy Austro-Węgier nie mogą 
obecnie wyjechać Z Monachium. 

Rząd serbski, uwzględniając ten powód, zg0- 
dził się na to Í OŚwiadezył gotowość wysłania 
swych delegatów do Monachium cëlem ropoczę- 
cia rokowań w Sprawie odnowienia traktatu ban- 
dlowego pomiędzy Austro Węgrami a Serbią. Ro- 
kowania te mają Się niebawem rozpocząć W Mo- 
nachium. 

Wiedeń, 24 października. Z powodu wybuchu 
cholery w Damaszku minister handlu wydał roz- 
porządzenie, aby proweniencya z całej przestrze- 
ni wybrzeża pomiędzy Morsiną a Jaffa i to wią- 
cznie z Jafłą, poddawana była siedmioduiowej 
obserwacyi lekarskiej. 

Bregencya, 24 października. Radca sekcyjny w 
ministerstwie handlu, Czelechowsky Edward przy 
próbowanin parowej Maszyny został pochwycony 
przez koło rozpędowe i zginął na miejscu. 

Buda-Peszt, 24 października Dzienniki tutej- 
szę donoszą, że DpOOCZBS wezorajszego posiedze- 
nia sejmu węgierskieg0 posłowie Kaas i Bolgar 
z,awili się u ministra Sprawiedliwości Szilagyi 
prosząc go w imIEMU p, Horanszkyego, 
aby raczył dać wyJaŚDIENIE co do pewnych wy- 
rażeń, których użył We wczorajszej swej mowie, 
a które Horanszky Uważał sobie za osobistą obra- 
zę. Minister nie Z80020 się na udzielenie publi- 
cznego wyjaśnienia zbie poselskiej, skutkiem 
czego Kaas i Bolgar zażądali honorowej satys- 
fakcyi. Ponieważ nie Żądano wyraźnie pojedynku, 
przeto możliwem jes; JeSzcze, żę sprawa pomię- 
dzy sekundantami Z2godzoną zostanie. Szilagyi 
wybrał już sekundantów. 

Zagrzeb, 24 października. Sejm zwołany na 
dzień 16 listopada: — . 

„Berlin, 24 października. Norg, Allg, Zig. do- 
wiaduje się, iż traki andlowe Niemiec z Au- 
stro-Węgrami i Z wiór > mają być przedło- 
żone parlamentowi Plemieckiemg w pierwszych 
driach drugiej poł0%), listopada, 

Nord. Allg. Zt9 oświadcza, iż mylnem jest dv- 
niesienie dziennikó™: Jakoby dochodzenie sądowe 
przeciwko Bleichöderowi miało być znowu pod- 
jętem Zbadano zre5%% "e kwestyę na podstawie 


informacyj, otrzymanych przez władze, leez oka- 
zało się, iż nie ma żadnego powodu do wytocze- 
nia dochodzenia sądowo-karnego. 

Berlin, 24 października. Jak słychać. król ru- 
muński przybędzie do Berlina dn. 27 b. m. Na 
uczczenie jego będzie wielki obiad, gal» *6 przed- 
stawienie w operze i wielka produkcya muzyk 
wojsko» ych. 

Monachium, 24 października. Ponieważ dele- 
gaci niemieccy otrzymaii nowe instrukcye z Ber- 
lina, przeto spodziewać się można, iż rokowania 
rychło pomyślnie ukończone zostaną. 

Paryż, 24 października. Otrzymano tu wiado- 
mość, że rząd egipski uchwalił, ażeby przepisy 
policyjne, przeciwko którym Francya zaprotesto - 
wała, nie były stosowane względem obywateli 
francuskich, 

Paryż, 24 października. Sićcle donosi, że rząd 
postanowił z powodu krytycznego słanu w kwe- 
styi dotyczącej wina hiszpańskiego w senacie 
przy głosowaniu nad rozdziałem „cło od wina“ 
wnieść kwestyę zaufania. 

Arcybiskup Gouthe-Soulard, który 24 listopada 
stanąć ma przed sądem apelacyjnym, otrzymał 
pismo papieskie, w którem powiedziano: „Mogę 
tylko potępić nienawistne, z góry ułożone zama- 
chy na pielgrzymów rzymskich; nie przestawaj 
całą siłą walczyć w obronie kościoła*. 

Londyn, 24 października. Wczoraj nieznani 
jeszeze winowajcy usiłowali wykoleić pociąg po- 
spieszny na linii między Eastbourne a Londy- 
nem przez nasunięcie przeszkód na szyny. Ma- 
szyna jednak mimo znacznego pośpiechu przeszła 
po szynach bez szkody. Te zamiary wykolejenia 
zwracają na siebie uwagę tem więcej, że w ostat- 
nich dniach tyły już dwa podobne zamachy na 
innej linii kolejowej. 

Londyn, 24 pażdziernika Depesze z różnych stron 
na prowincyi donoszą o ustawicznych ulewnych 
deszczach i wylewach rzek, szczególnie w An- 
glii zachodniej. Dolina Tamizy jest również w 
wielu miejscach zalana. 

Rzym, 24 października. Według Agencyt Ste- 
farvego Biancheri przyjął prezydenturę komitetu, 
ra zajmuje się przygotowaniem kongresu po- 

oju. 

„ Konstantynopol, 24 października. Sułtau przy- 
jął na audyeneyi ambasadora niemieckiego, a po- 
tem żonę Jego, eórki i synów, oraz posła bawar- 
skiego przy dworze berlińskim Lerchenfelda, 
który obecnie bawi w Konstantynopolu. 


WEursa telegraficzne. 
Se. gBiĘŻdWIE wfadcońmkioj 


s Kurs w wai. 

dnia 24 października {891 roku. se] 
„Ar. | et. 

Zjednoczony dług w papierach . | 91| 50 | 
Zjednoczony dług w srebrze 91| 25 
Austryacka renta złota 109 | 10 
5% austryacka renia (marcowa) 101 | 90 
Akcye banku anstro-wsgierskiazo . .|1012) —— 
Akcye kredptowo 4 e, m” . | BB 450 
Londyn 117) 30 
Srebro . S PIEMIĄ = | m 
20-to frankówki za sztukę 9) 82 
Dukaty sustryscao. . . . . . „| 5) 58 
Banknoty banku niemice. za 100 m.| 5717213 


Wiedeń, 23 października. Ruble papier. 123-75- 
Cena nafty 18:50—21:25; spirytus 22:26; żyto 
10:36; pszenica 1061; jęczmień 6'28. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


m) 
NADESŁANE. 


Z powodu urządzenia nowych ulepszeń 
w łazienkach i łaźni parowej 


w Hotelu Krakowskim 


Zakład do Soboty będzie zamknięty. 


W Niedzielę Zakład otwarty. 
(2534 3 3) 


NADESŁANE. 


Dr. Wiktoryn Mańkowski 
adwokat w Rohatynie 


poszukuje Konoy pienta. Pierwszeiń- 
stwo i korzystniejsze warunki dla obznajomionych 
z praktyką prowincyonalną. (2561 1-3) 


Docent Chirurg. w Uniw. Jagiell. 


Dr. Aleksander Bogsowski 


2452 6—10 przeprowadził się 


do domu i. 35 przy ulicy Floryańskiej. 


Barga Kalodont, sławny środek czyszcze- 
nia zębów i odświeżania ust. rozgościwszy się w 
krótkim czasie w Austro-Węgrach, w Niemczech, 
i we Francyi, w tryumfalnym pochodzie przez 
świat ucywilizowany, zyskał sobie także we Wło- 
szech i w Anglii powszechne prawo obywatel- 
stwa, jest to przyjemnem, że wynalazek nasz zy- 
skał sobie w krótkim czasie uznanie nie tylko 
ludzi fachowych, ale także w najszerszych kołach 
publiczności. To głównie podnosi wartość Kalo" 
dontu Sarga i zdobywa mu takie wzięcie, tże 
spełnia to wszystko, eo sobie tylko życzyć można 
aby środek taki spełniał. 

To, że skutecznie działa na zęby i dziąsła, nie 
pociąga żadnych zgoła szkodliwych następstw i 
to, że jest bardzo przyjemnym w użycia i zadzi- 
wiająco tani, utorowało ma drogę zarówno do bo- 
gatych pałaców, jak i do domków obywateli. Śro- 
dek ten wykazał niedość cenione dobrodziejstwa, 
jakie regularne czyszczenie zębów powoduje, bo 
jeżeli raz tylko jeden znajdzie się na umywalni, 
lnb w terebce podróżnej, nie znika już jstamiąd 
nigdy, a zarazem zamyka wstęp wszelkim in- 
nym preparatom. 


Mieszczanin i chłop 
w świetle konstytucyi 3 Maja. 


Szkic historyczno-społeczny 


wyszedł już z druku i jest do nabycia w Admi- 
nistracyj Now.j Reformy i w księgarni Krzyża- 
nowskiego w Krakowie po cenie 30 ct. 


W Administracy! „Nowej Reformy" są do nabycia 
Uwagi na czasie 


Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (Upo- 
śledzenie Galicyi). 

Uregulowanie waluty. 

Sprawa ruska (Wspomnienia, spostrzeżenia i 
uwagi), spisał Jił, po cenie 20 ceutów za każdy 
egzemplarz. 


Nakładem księgarni H. ALTENBERGA _ 


we Lwowie 


NOWE MODY 


pismo illustrowane dla kobiet 
wychodzi 1 i 15 w każdym miesiącu. 


Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty rę- 
czne, obejmuje rocznie 46 kolorowych rycin i 12 
tablic kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite- 
racko-beletrystyczne, rozmaitości i t. d. 

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę L złr. 80 et. 

Dla prenumeratorów Nowej Refor- 
my prenumerata miesięczna wynosi tyl- 
ko 40 et., kwartalna L zir. 20 et. 

(1340) 
[EEE mani OOOO ŚÓ O NÓNÓwNÓw | 


dzenia. 

— Mnsenm Narodowe Sztuki w Sukien- 
niowoh otwarte codziennie próca poniedziałków od 11 
do 3. Wstąp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont 

— Zbiory Akademii Umiejętności unos 
Sławkowska. swiedsaó można za zgłonzeniom się / ga- 
rządn. 

— Wystawa nieustająca zsjednoczo nego 
Tow.Przyjsciół Sztuk Pięknych w Sukien- 
nieach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 1. 


do 4. Wstąp w dai świątecżne 15, w powszednie 30 on 


|  <<smecc—grwWNW =" oo| 


Z OO Et 


Wszelkie poPiery war- 
tościowe, panknoty ZAw 
graniczne | Monety, ku- 
puje | sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszer! warunkami 


Kraków, Pia 24/10. 


Kantor wymiany 


ilii c. K aez gral. Banka LpOIŚCZIEJ 


ae 
i płaca e 


Warzawa, dnia 23 10. 


w Krakowie, Rynek L 

39. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro 
wizyi. 


Pimy iola 
i |] 


Listy zastawne. 


I 
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A galicyjski fundue Mfacyiny . | 91 Ko, 98 30 Wiedeń, dniu 23 10. e | Lasy i 
tw ret EA. >. SĘ za 08 — 96 75 Oblig! dinga paśstwa i ! ! Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a. j 6 70f 6 90 
Śr gi Sonna Tow: KL Eia NAC BOOI 25 (bez bieżącogu Znpona.) | Kredytowa austr. . . ma 100 str. w. a, |184 501195 25 
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Eure a ne SĄ 5 j 24 50, 28 widi „  gsrabrma » .« %8 złr. 100 9! 30; 91 ao) Oxerwonego Krzyła austr, na 10 złr, w. a. | 16 80) 17 s 
JH le a © pakt Liz, goż J i 99 10; 99 Gej, p „ młota . sa złr. 1004109 10'109 30: Ozarw. Erzyżń węgierskia ma 5 zir. w. s. | 11 —| 11 
Naj o * +40, Tawo ni j108 —il08 lros (5. > papier.nowè zaxir. 100M01 95:102 15; Badolłe - - . . . . ne 10 xłr. w. a f 19 60] 80 
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Teee R c 
kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lsty zastawne. logy, mansty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 


NK zbiory i osobliwości godne zwie- 


A oe 


| 
| 


|] 


_ Kraków, 25 Października 1891. 


NOWA REFORMA 


Nr. 244 


or 


Medai srebrny C- k. Ministerstwa handlu na wy- 
stawie krajowej w Krakowie r. 1887. 


MAGAZYN FUTER 
ANTONIEGO JAGHIMSKIEGO 


w Krakowie 
ulica Grodzka, L. 14 t 16; 
(założony w r. 1825). k 
poleca w wielkim wyborze gotowo futra męskie 
i damskie najświeższych fasonów, rotundy, gar- 
nitury, czapki , kołpaki , zarękaw! i do polowa- 
nia it. P- 7056 
Pracownia przyjmuje wszelkie zmówienia oraz 
wszelkie m I uskutecznia takowe punk- 
tualnie po uensók umiarkowanych, 


Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy 


męskie i damskie 5 PS)pierwszych fabryk fran- 
Guskieb, zzgielskich i krajowych. 


poz AA 
Medal brogzowy NA wystawie rękodzieiniczo- 
4 * przesysłowej w r. 1870 w Krakowie. 


Wa dni Zaduszne. 
W ogrodzie 
naprzeciw cmentarza krakowskiego 


przyjmuje się wszelkie zamówienia na 


dekoracyę grobów 


świeżemi kwiatami itp., 
j p onież jest wielki zapas wieńców 
lai, ta 8 i Ja p lelin po cenie 
nadzwyczaj niskiej od 40 cent. do 3 złr. 
za najpiękniejszy wieniec. 
Poleca się taskawej pamięci Szano 
Publiezności 


do 


wnej P. T. 
2475 4 6 


E. Uklański. 
Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków. 
| 


1 


dwabne, wełnlane, plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjne. 


AAA są łóżek , materace, kołdry, koce. pledy podróżne, poduszki , parawany, japońskie ekra- 
miki, ha. 
Po 


zupełnie skromnynh umeblowań, jakoteż pokrywania i przerabiania mebli i materacy, szpanowania, 
dekorowania i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich innyeli dekoracyj, 


zupełnie wykończonych , tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym ozasie dostar- 
czone być mogą 


brycznemi , możemy zadowolnić Szanowną Publiczność tak pod względem starannego wykouania 
i debroci materyałn, jakoteż cen i gustu. 


łaskawym względom Szanownej Publiczności. 


Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau. 


„4 Z pojawieniem się tego tygodnika zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 
z najściślejszą uwagą śledzi i podaje je w sposób zupełnie objektywny. Kapitaliści i posiadacze papierów 
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. Spekulanei mają sposobność znaleść 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego Są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunki, ma wielką wartość dla każdego. — Licząc na wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. rocznie. — Administracya wysyła chętnie wszystkim, którzy się interesują tem przedsięwzięciem, 


numer okazowy opłatnie i darmo. Administracya Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau 
2457 4 6 w Wiedniu, I., Walinerstrasse, 11. 


231755 
C. i k. wyłącznie uprzywilejowana 


Apteczka kieszonkowa. 


Zawiera: 18 lekarstw i przyrządów leczniczych. 
Cena 60 cent., z przesyłlicą 80 cont. 
Hg" Do nabycia we wszystkich aptekach. a | 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
Magazyn mebli 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. I, 
Polecamy nasz obficie zaopatrzony magazyn w meble stylowe i fantazyjne, 
salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 
Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych , materye je- 
Portyery , firanki, story do okien, dywany, łóżka żelazne , łóżeczka dziecinne , kolebki, 


D makatki, wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjna. 
ejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od fnajwykwintniejszych do 


Przez powiększenie naszego magazynu mamy duży wybór mebli i umebiowań 


Przez długoletnią praktykę zagraniczą | wyrobienie stosunków z pierwszemi domami fa. 


Wyroby gumowe 


francuskie, w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
i8 złr. Saspensoria i t. p. Zbiór składający się z 25 eztuk 
5 sêr. Wysyłka pod sekretem. 2349 4 26 


Cieszge się dotąd licznemi uznaniami ze strony naszej Klienteii , polecamy się i nadal 
2454 3 10 


Stachowski i KiełpińSK1. 


Wielka niespodzianka! 
Otrzymałem złeeenie od pewnego w kło- 

potach pieniężnych znajdującego się fabry- 

kanta do sprzedania eałego zapasu 

32000 sztuk pysznych, dużych, grubych. 
mednyob, trwnłych, ciepłych, pięknych 


Ss za ló vw 


w doskenałej jakeżci na sezon zimowy, 2 
lokcie długości, 2 łokcie « zerokości, 

s cięśkiemi, długiemi frendzlami, w dowol- 

nym kolorze, po każdej cenie. Ponieważ te 

przepiękne szale dawniej sprzedawano po 3 

złr. 25 ont., przeto 2 pewneścią zadowoloną ; 

będzie każda dama , jeżeli takowe dostanie 


za zir. 1.50. ŒE 
Fowiarzam : każdy szal kosztnje tylko zir. 
1.50, za tuzin 16 złr. 


Opróez tych zimowych szaiów jest jeszcze 
na składzie około 800 —900 sztuk 


(wielkich jedwabnych chustek 


w pysznyeh deseniach. mniej > jk 1 łokieć 
wielkości, we wszelkich kolerach , jako pię- 
kne damskie chustki na głowę lub szyję, 
które sprzedawane będą po I zźr. 30 et: 
za sztukę, pierwotna cena 3 złr. 2480 2 6 
Dalej 300 tuzinów jedwabnych 
ehasteczeiz we wszelkich barwach, 6 sztuk 
sprzedawać się będzie po 2 złr. 
Zamówienia uskuteczniać należy za pobra 
niam pocztowem u firmy pełnomocnej 
Winter-Tiicher en gros Lager 


FEKETE, Wien, Hun dsthurmerstrasse, 28:71, 


Dachówki falcowane 
- żłobione, patentowane, szwajcarskie, 


Dachówki te łączą w sobie wszystkie strony 
dodanie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lekkością przewyższają wszystkie dotychczas zna- 
ne, powierzchowność mają piękny i gładką, 
kolor miły dia oka, na wszelkie zmiany powie- 
trsa, a szczególnie na mróz i śnieg wytrwałe ; 
pochyłosć daohu od kąta 25° począwszy wystar- 
ers, dlatego też budynki stare kryte gątem lub 
słomą mogą być bez zmiany konstrukeyi wią- 
zania tą dachówką pokryte. 
| (Zważywszy jednak znacznie niższą premię aże- 
kuracyjną przy budynkach krytych dacaówką 
w porównaniu z pokryciem gątum i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia i trwałość prawie 
wieczną , to pokrycie dachówką moją wypadnie 
tansze od pokrycia nawet gątem i słomą. 

Posiadam również dachówki czarne terowane 
jak również dachówki rozmaitych form i jakości 
zo wszystkich krajowych fabryk it p. 

Posiadam również gatunek dachówek, kiórvch 
krycie wypadu o 10% taniej, aniżeli krycie słomą, 

Co do przewozu dachówek nzyskałem I 
redukcyę kolejową pa in 
Na żądanie przesyłam odwrotną pocztą pro kt 


Wiktor Lubliner. 
Kancelarya: Kraków , ulica Dietla, 53. 
AU uj rę kiać lę m « „© 


Nie ma więcej kaszlu! 
Oskara Tietzego 


Starym wypróbowanym środkiem domo- 
wym 84 jedynie prawdziwe 

Działają nódzwyczaj szybko przeciw ka- 
szłowi, chrypce, zatfiegmiceniu i:p 
Tylko właściwość składników tych bonbons | 
zapewnia jedynie skutek. Należy dlatego 
uwazać na nazwisko Oskar Tietze i 
„markę cebulowa". gdyż są naśjądo. 
downietwa pezwartościowe, a nawet! 

azkodliwe. 

W woreczkach po 2U | 40 centów, 


Główn układ 2 pptekarz F. Kri- 
san w"Kromieryrzae #518 2 20 
Do nabycia w aptekach, drogueryach i 
w Krakowie w RET E Sioah marag Aż 
Radyka, Konst. Wiszniewskiego, F.: Rosne- | 
skiego, J. Trauczyńskiego spadk., L. ai 
ra; w Tarnowie: u M Adlera, J. Sok a 1e 

go, St. Pawłowskiego ; w Jarosławiu: U 
Roiima, St. Wisłockiego, droguerya ; W zer 
szowie: u A. Karpińskiego; w Pilźnie u 4- 
Czajki ; w Czortkewie : u L. Nossa; w Nowym 
Sączu: u R. Jakubowskiego ; w Sędziszowie: 
u J. Mizerskiego: w Bochni: u M. Gatty. 


_ NAJLEPSZĄ 


250A 3 26 


W SZWAJCARY. 


2278 8 8 


J. EReif, specyalista, Wiecień, 
IV., Margarethenstrasse, 7. 
Cenniki darmo , opłatnie i pod sekretem. 


KRESOLINA poprawna KREOLINA, 


Najlepszy, najtańszy środek przeciwgniiny (antyseptyczny), przeci 
i desynfekcyjny, przeciw parchom, świerzbie, krostom z nieczystości, 
zarazie pyskowej i racicowej. Wypróbowany i polecony przez c. i k. wojskowy 
instytut weterynarski w Wiedniu, Budapeszcie i Lwowie. — 25 kg 16 złr., 10 kg. 7 złr., 
paczka pocztowa 6 kg. brutto 3 złr. 50 et. Próbna flaszka o 400 gram. 50 ct. 


KK wizdy kresolinowy balsam (maść) 
działa jak żaden inny środek przy ranach wszelkiego rodzaju, liszajach , raku 
rogowiny lub g .iciu, najznakomitszy środek ©chronny przeciw chorobom | 


w pasożytom 


„ jakiej się 


x aw 
kopyt. Dla swej taniości znajduje balsam krasolinowy najszersze użycie w praktycę we- 3 awawola 7 malnej bielizny, 
terynarskiej 1 puszka t/a kilo | złr. 20 ot, 100 gramów 45 et. pożałowania o mplowanie reko s oświadozyć, *8 ew tów 
Prawdziwy do nabycia w aptekach i drogueryach. 539 10 10 zmie i głowie i praet, nteresić prawdy publicz a> jelizay 
Główny hurtowny skład dla Krakowa u Fr. Lehnerta, dalej dostać tę mych praw iw l syon ma rhain b 5 c6 
można en gros przez Romana Drobnera. pa s ropt? nalnej nor S OW 
3 Centralny skład dla wysyłek: jedynie i ory6 Be era 
T FRANO. TAN WwWIZDA. JRC W iihelma © orsrlberE m" 
apteka obwodowa Kornenbur$ż przy Wiedniu, 99 ge As tym celu używać. Far, wie- 
c. i k. austr. i król. rumuński nadwor. dostawca wyrob, wetery nar. Bren mojego nazwiska w ty y kore yiko 
zz == = n- nikt nie Jest P ruinie płacy, e tora oj S imitacy) ne wyroby 
cam prz wapólnek” > ła sW 
Utrzymanie się prze z lat 20 i mnóstwo świadectw są naj.epszemi dowodami dobrych skutków deń, mie pis ma zwiskit, aby "E 
wa wat. oś U 
J. Paternossa pe tej Pw zakupnie wyraźnie Łądać 


% Kwintesencyi z korzenia łopianu 


(naturalny środek leczniczy) na porost włosów i brody, lub do wzma- 
 eniania osłabionych cebulek włosowych. Cena flakonn E złr. Tego 
samego J. Patternossa słynny w całym świecie 


wschodni wyciąg z mleka różanego 


(na piękność kobiet), który od bardzo wielu lat okazał się jako środek 
najlepszy do konserwowania skóry i jako pewny lek na wszelkie nie- 
czystości skóry, jak piegi, plamy wątrobiane, zmarszczki, stłuszczenia 
itp., dlatego znajdnje się na każdej toalecie pięknych pań. Cena fla- 
kona A złr. To specyalne wyroby Je Paternossa wtedy tylko 
są prawdziwe, gdy na fiakonie mają obok znajdującą się markę ochron. 
ną, i są do nabycia w głównym składzie w Wiednia; 
A. Stockinger, I.. Spiegelgasse, Nr. 8, 
i w aptekach pp. K. Wiszniewskiego w Krakowie, Zy„munta Ruckera 
we Lwowie, Józefa Fiirsta w Pradze, Józefa de Tórók w Budapeszcie 
C. M. Jahnera w Temeszwarze, Karola Sedlaka w Linou, Szeky Miklos 
w Kołoszwarze, K. de Barcsay w Szegedynie. 2310 5 10 


gera 


4 AN 


4 tym sposobem uniki 
2144 4 ü 


SKLAD FUTER 
Fr.Chęcińskiego 


i damskich, przy ulicy Grodzkiej, L. [8 , | piętro, dem z 2 
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz balkonami, w Krakowie. 

robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- | Na wystawie krajowej krakowskiej w r. 1887 
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie-| odznaczony medalem srebrnym państwowym, 
dniu nauczycielka prywatna p. Marya Kor-! Utrzymuje własnego wyrobu wielki wybór fn- 
piden, w koncesyonowanym Znkładzie Nau- | te 


Bardzo waćne dla Pań! 


Nauki kroju sukien 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwą 


HERBATA ROSYJSKA 5 


w handlu 2172 15 75 | 8 r męskich i damskich, miejskich i podróżnych. 

kowym przy ullcy św. Gertrudy, Nr. 9, obok | futrzanych kołnierzy , zarekawków , czapek mę- 

wW. AD AMOWICZA a hotelu „Kte , gdzie też listę fosób tutejszych, | skich i damskich i A +. sond, j 

Brodach N |już "fg pe i mogących poświadczyć o do= | skórki futrzane pojedyncze. Przyjmuje wszelkie 

„wo m pay g | brosi nam. przeglądać można. — Opłata WJ- | obstalunki, dotyczące zawodu kuśnierskiego, które 

funt bardzo dobrej . » -> RAE" złr. 1.40| $ | nosi za kompletne wynczenie kroju podług bar. | wykonuje starannie i sumiennie na czas ozna- 
funt najlepszej w oryginalnem Hry lnem. opak Ae.. złr. 2.50 = dzo praktycznej metody (pod gwaranoyą) 10 zèr- | czony, po cenach najumiarkowańszych. 

funt „Imperial* cesarskiej w ły 0 owaniu złr. 350|8.| Tualety w Zakładzie powyższym podług Prowadząc swój zawód od r. 1872 pochlebiś 

funt wysewków z herbat kwiatowy!" OM "Poza . ałr 120| £ | wszelkich turnali sporządzane , wyszozególniają | sobie mogę, iż ŁA staranną i sumienną pracą 

Kawa lepsz: od wszyst „Siriuszów franco 5 kilo zły. 9.50 |= | się, przy miernych cenach , umiej LE żę z ednałem dobie ogólne zaufanie swej klienteli: 


guem | EUstOWnem wykonaniem. ostanow:łem i nadał w tym samym kierunku 
pracować i być na usługi 

Z uszanowaniem 
1963 1116 Fr. Chęciński. 


FEIE 
R | 


SKŁAD FUTE 


pod „Murzynem* 
Kraków, ulica Grodzka, L. 32, 


poleca WAB" 
FUTER KRAJOWYCH 


rosyjskich i amerykańskich 


gotowych ina sstulki,. 
Urządziwszy obok mego składu futer 

pracownię takowych, jestem w » anie 

przyjmować wszelkie w zakres ten wcho- 

dzące obstalunki i reperacye, które wy 

konuję punktualnie po najtańszych 

cenach. 2296 16 44 

Z uszanowaniem P. Moor. 


inasa ain ain an aisian tan a an PPTP 
Agronom mogący się wykazać kiikana- 


SA 
neea 
. r stoletni ktyką , oelującemi 
Wiedeński Salon Mód postępami z nauk fachowęen [ak administracyi, 


M ` e hodowli zwierząt domowych, uprawy roślin, ra 
aryl Leinkr am chunkowości, ndk tach old M użycia maszyn 


kamı handio- 


Dotychczas niezrównany ę T ELH do gustu zwraca sią pieniądze 


W. Maagera prawdziwy OCZYSZCZONY 


TRAW z WĄTROBY MIETUSOW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach , w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie ca. 
łego organizmu, szczególnie piersi i płac, przyrost cią- 
ła na ciężarze, poprawienie soków, jakoteż oczyszcze- 
nie krwi w ogólności. 


Fiszka po 1 złr. jest do nabycia w składzie fabrycznym : Wien, 
KAA./3, Heumarkt, Nr. 3, jakoteż 2494 2 18 


we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii. 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski , apt, W. Redyk, 
apt, K. Wiszniewski , apt., St. Feintuch:, kupiec, M. Jawornicki, kupiec, 
w Podgórzn J. Skakalski, apt. 


Próbki 
do wSZYstk ch miejscowości opłacone 
Mzterye sukienne 
= zz EU nek EZ 


do každ gu użytku. tylko w dobrym 
gatunku, trwałe po cenach niższych 
niż wszędzie indziej , rozsyłk prywa- 
taym osobom na sezon jesien- 
py i zimowy skład c. k. uprz. 
fabryki sukna I kortów 


Moriz Schwarz 
Zyrit tau. 


Speoyalność w materyałach na uni- 
formy, Wyłogi, nieprzemakałnych su- 
knaai „Loden” dla leśniczych , tury- 
stów, CKonomów it. p. 

Rozsyłka za zaliczką. 

Panom majstrom krawieckim wysy- 
łam na żądanie elegancko wypełnio- 
ne KArly próbkowe, jednak nie 
opłacone, 2010 10 0 


'OG'E "JłZ po eupjujom ojsAz0 48M p/Ql SJĄSUED 1yJSNYJ 


| 
| 
| 


Damskie chusiki w najmodniejszych barwach i daseniach 


Młocarnie manheimskie ręczne i kieratowe, lo- 
komobile, pługi, extyrpatory, podszibowce, drapacze, 
młynki do czyszczenia zboża, wialnie Róebera, sie. 


Zgłoszenia do 1 listopada b. r. Nie- 
uwzględnione podania zostaną bez od: 


stenooraf., Polak, 


na kilka godzin dziennie. 2551 3 3 -i a 
Wiadomość: ulica św. Gertrudy, 7, il piętro. powiedzi. 


J. B. Prüwera, 


ulica Florynanska, D. 32. 


Z ulicy Szewskiej 


przeniesioną zostałą 


drukarnia 
A. KOZIAŃSKIEGO 


ME na róg MW 


ulicy Karmelickiej 
do domu Wgo GÓtZa, sss; s s 


Drukarnia zs0patrzona w nowe Maszyny, 
które będą poruszane Motorem gazowym, 
w najnowszego kroju Czcionki ıt. Pa 
jest w możności zadość uczynić najwy- 
bredniejszym wymaganiom Szan. P. T. 
Publiczności, ręcząc za druk piękny i 
szybki przy cenach umiarkowanych. 


Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych. 


Pierwsze Galicyjskie 


Towarzystwo tkackie w Krośnie 


poleca świeże zapasy słynnych 


płócien korczyńskich 


własnego wyrobu 
od najgrubszych pólbielonych 
do najcieńszych web. 
Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
śnie, jak: 

Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp. 

Adresowić: Galicyjskie tkactwo w 
Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd- 
ką we Lwowie. 2244 12 0 


Zamówienia na gotową bieliznę przyjmują się. 


KET 


Z dniem 15 października 
b. r. przeniesionem zostało 


BIURO 
e. K. Towarzystwa, rolni- 
Czego krakowskiego 


z ulicy Karmelickiej 2562 2 2 


na ulicę Garbarską, L. 7. 


N. BU INGI. M. 


! Wiedeńskie Sucharki! 


Uznane jako najlepsze do herbaty, wina 
ilodów Przechowują się (w snchem miej- 
sou trzymane) przez cała miesiące, nie 
tracąc nio na dobroei i smakn i dlatego 


poleca się je jak najmocniej każdej familii. 


Polecane przez iekarzy dla eierpiqcysh 

na żołądek ! 2332 5 20 

Za nadesłaniem 40 oent. wysyła się 
opłatnie jeden karton na próbę. 
N. Stingi & Neffe 

Wiedeń, Il., Circusgasse, Nr. 36. Post 2 


“tare, czyste 


wina węgierskie 
w handlu 2022 10 0 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 


Ge „EISIGGALUI %e 


jedyny pewny środek dla niszczenia 

grzybka drzewnego i osuszania wil- 
goci w mokrych murach. 

Broszurki bezpłatnie. 2321 8 0 


Filia fabryczna „Exsiccatora* w Kra- 
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro. 
a zz WUUPJEGANAJ CE 


i. r ć A A 5 : Ww Eraz 1e 2176 15 24 | rolniezych, obznajomiony ze stosun! aa 
wniki, młynki do mielenia zboża na mąkę angielskie, | mitica Grodzka , s Tipio obok | wemi i robotniczemi we wach odniej mych. R peezza: sss) 
szrutowniki, gniotowniki, pompy do wszelkiego użytku. magażybu pp. Heilmana i Synów, |. w szozególmości + goraeloicwem À wypasem OR p ROCCO 
. . i Â „ *|„oleoa n% Bezon jeri i zimowy wielki za80 $ í ie obszaru dwor- 
trieury, krajacze 1 Szar pe A buraków, brony » Sle- elegane ich kapeluszy damskich ia TEN ra ee poszukuje od W. BI URO CA 
1.1 czkarnie ręczne i kieratowe, oraz sieczkarnie rżnące |i dziecinnych , ubranych podlug franeu- || o i osady. Adre: Agronom poste | (p p ielęk $ 
słomę lub ząb koński od 1 do 10 cali długości, aparaty nowe do akiok i a eds kich modeli, la koty. restanta KK pAlcÓW= 2649 2 Z (5 Stowarzyszenia Nauczyciele td) 
i 2 z Ą z O ś ia, u 8 ran 3 d 
otowania sy dla bydła i do bielizny od 60 do 250 litrów, nowe miooo | welony alunno, kwiaty franka, pió — Q ul. Franoiazkaśska. E- l, parter, © 
łopaty amerykańskie do ziemniakó nki do szatkowani ra strnsle | fantazyjne, korąski I tiule różne, 9 AE eau i 
: niaków, maszy 1a kapu- óle wszelki F w zakres modnia - 0 © © 
A. : ; gó ie bory W za à MBOWSKIE 
sty, naczynia do mleka, widły amerykańskie do siana, gnoju i þu- stwa wchodzące. Największy wybór kapotek | : 20. ( 2 = Rodzicom i Mo. ły 
raków, oraz 1IDNe maszyny i dzi odarcze z pierws czapeczsk dla małych dzieci Przyjmuje także |z wyrobionem pismem, władalący języ- þu PoS £ £ je 
dnych fabryk zagraniczn aim A w składzi ATCO- [kapelusze do ubierania, pióra do perzi $ £92- kiem polskim i niemieckim, znajdzie zaraz W nauczycielki % 
ne. . z 
y olniczych w a „ 8ą do. nabycia e Maaj Pan © modniarstwa są P umieszczenie w kantorze fabryki |;6 PI) kranon aan JB © 
szym r rakowie Potrzebny Jest zaraz L. Czyńskiego w Jarosławiu, ć © 


h bony i wychowawczynie 
? 4 tychże narodowości. 135 28 © 
+ 


je 


"Vara aaa 
NEECOODOOOOGOGOOOCH 


6 Nr. 244. NOWA REFORMA. Krakow, 25 Października 1591. 


SARGA SARGA SARGA SARGA SARGA SARGA SARGA SARGA 
Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont 
uznano uznały bardzo | jest należy żądać można nabyć 
znaczy po hni używa ró- wyraźnie 0 
powszechnie pe naya l ywany zaró y p 
polsku jako dróż w kraju p z powoduj 35 centów 
j ko ouro - : i 
piękność U F CENA w ,podrodagi i a a: licznych bez- za tutkę w 
rU „ a 
| utrzymywania , Ay | Pa zagranicą ! "jak AM wartościo- aptekach , skła- 
zębów. w czystości nieszkodliwy. silny zapach, niezmierne w domach każ. wych naśla- dach aptecznych 
zębów. orzeźwiający, powodzenie. dego obywatela, downictw. i kosmetyków. 
Dowody uznania najwyższy hR sfer dołącza się do kaśdej sztuki 1526 1 10 


Już wyszedł kalendarz 


„KRAKOWIANKA:* 


~pa rok 1892. 2558 2 5 


 |Do nabycia we wszyst- 
Eioh księgarniach. 


Księgarnia 


F 


M. BEYER i SPÓLKA 
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 


$ Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. * 
a Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, 


DZ CDA aa 82% me AA AZ 32 o, m a O a _<A_L tr, Z) ES 

4 A aA a mihn A > pIi ża B KENA à a An _£ c r 
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Podziękowanie. 


miłego obowiązku 


p ar. i F. 
złożyć Wislmożnemu Panu Drow 
Marcinowi Siewiczowi, okuli- 
ście, publicznie najserdeczniejszo po- 
dziekowanie sa zupełne wyleczenie i 

z wzroku, oraz za rzadką 


Poczuwam się do 


ZWŁOKI 5. p. 


ZOFII z hr. RZYSZCZEWSKICH 


naprzeciw xoscioła N. Panny KMfaryl, 


przywrócenie i ; ` A : imow i a z : A 
przy : kur: troskliwość otrzymali ma sezon jesienny i z y 
L A wielki wybór Seyfartha i Gzajkowskiego 


iekę. D 5 Ek y 
Rae i specyalistów w Wiedniu, gdzie 


się po radę udawałam, nie mi pomóc 
nie mogli. 2870 1 


Àngela Herz ze Szląska, 


Brena pray Skoczowie. 


we LWOowie 
poleca najnowsze dzieła nakładowe i 
komisowa. 


Balzer Osu ald. Corpus juris polonicit me- 
dii aevi, program wydania zbioru ustaw 
polskich średniowiecznych, oraz regestra 
tychże ustaw, w ŚGe, str. 87. 80 ent. 

Boberski Wł. Historya naturalna w szkole 
ludowej (osobua odbitka za „Szkoły*) w 
8ce, str. 44. 25 ont. 

— Obrazy do nauki poglądowej , zwierzęta 
i rośliny w kolorowanych rysinach dla 
domu i szkoły. 30 tablie z objaśniającym 
tekstem fol. str. 3, 22 i 30 tabl. kolor. 
oprawne Ñ złr. 

— Kwiat roślinny oddzielnie (Obr. do nauki 
pogl. II), fol str. 14, 22 tekst i 15 tabl. 
kol, oprawne 2 złr. 85 ont. 

— Świat zwierzęcy oddzielnie (Obr. do nau- 
ki pogl I), fol. str, 13 tekst i 15 tablic 


A dmików damskich voi | tired dla deii tryktowych $ 


w każdej wielkości. 


Bielizna męska, damska i dziecinna 


w różnych gatunkach i wielkościach, 


całe wyprawy dla młodzieży szkolnej + 


są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa, i, 
3 Giowny sizłact 

inalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, oraz wszel- <$ 
iN trykotowych bawełnianych, wełnianych i jedwabnych, skarpetek < 
$ męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 2308 7 0 $ 
+ Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb, ks. Sebastyana Kneippa. £ 


HR. WODZIGKIEJ 


Prezesowej-Jubilatki Towarzystwa Dam Miłosier- 
dzia gw. Wincentego a Paulo, Vice-Prezesowej 
Towarzystwa Dobroczynności, 


przeniesione będą z Królestwa Polskiego do Krakowa przez 
córkę zmarłej, która zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych na 2569 2 2 


Uroczyste Nabożeństwo 


w poniedziałek dnia 26 października b. r. © 
godzinie L0 rano w kaplicy cmentarnej, a na- 
stępnie na złożenie zwłok do grobu. 


Ukończony uczeń c. k. Wyż. 
szej Szkoly Przemyslowej w 
Krakowie, z Wydziału budownictwa, 

poszukuje umieszczenia 2571 1 3 


jako praktykant. 


Łaskawe zgłoszenia preszę adresować: 
J. Maszewaki w Suchy. 


AVISO. 


ma“ Nro 239 vom 20. October 1841 
inserirten vollinhaltlichen Kundma- 
cohung des k. u. k. Reichs-Kriegs- 
Ministeriums zu Abth. 13, Nr. 1919 
vom 1891, finder bei diesem Mi- 
nisterium in Wien am 15. Novem- 
ber 1891, zwólf Uhr Mittags, be- 
hufs Sieherstelluug der Lieferung 
verschiedener Bekleidungs- und 
AusrQstungs-Krfordernisse fir das 
Heer im Wege der allgemeinen 
Oonourenz, eine schriftliche Offert- 
Verhandiung statt. . 

Die zu liefernden Sorten, das 
Formular fir die Offerte, dann die 
fur dieses Lieferungsgeschift fest- 
gesetzten Bedingungen sind aus 
der citirten Kundmachung, und 


A $ , X L - r kolor., oprawne 2 złr. 85 ont. 
PE 9. tdezó A £ Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych, Chociszojwski Józef. Malowniczy opis 
s 4 afi S = = SAT n ze 8 a ę kkk idę; died n T í ; in gz r Ao 1, czy. a geogra a ojczystego Dg. 
ol ANA >" WVielki krach!!! E RERREEE ENE ERER SA RRRRRR amó, 1391, w Boe, ate 3. 2 Izr. BÙ et, 


kart. 3 złr. 10 ct, opr. 2 zir. 40 ot 

— Podręcznik geografii ojczystej, zawiera 
treśsiwy opis ziemi dawnicj Polski, s u- 
względnieniem dzisiejszych stosunków i 
podziału politycznege dodana krótka wia- 
domość o Czechach i Rusinach. Podrę- 
ręcznik zawiera 50 rycin i 8 mapek ge- 
ograf. Poznań, 1892, w 800, str LV, 282, 
75 ont., kart. 90 ent. 

Instrukcyń o użyciu kości na nawóz, z6- 
stawiona z Ew Rady przemyskiego 
oddziału gel. Tow. gosp. Przemyśl, 1891, 
w 8'/, 24, 20 et. 

Kuczkowski Zygmunt. Słowo o roman- 
tyzmie, gawęda literacka (odbitka z „Gła- 
zety Narodowej), w Soę i/a, 81. 50 ont. 

Kasprowicz Jan. Świat się kończy, dra- 
mat z życia ludu wielkopojskiego w Boiu 
odsłonach, w 8ou, str. 126. 70 cnt. 

Nowicki Franciszek HM. Poezye, w 866, 
str. 88. 60 cnt. 

Pilat Dr. Fadensx. Skorowidz dóbr tabu- 
larnych w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem 
na podstawie najnowszych materyałów u- 
rzędowych, 1890, 4to str. 369, XV, 5 złr., 
oprawne 5 złr. 65 cnt. 

Sternal Tadeusz. O autorze „Dysryusza 
z lat 1696—1697*, w Bee, str. 29. 30 et, 

— 0 Przedświcie Zygmunta Krasińskiego 
(odb. z „Przeglądu powszrchnego) w 80e, 
str. 53. 60 ent. 

Tatomir Lucyan. Dzieje Polski w zary- 
sie, podręcznik sckolny, wyd. II. zapełnie 
przerobione i skrócona, Zeszyt I szy w 8ce, 
str. 80 (= roku bieżącym wyjdzie całe), 
za kemplet l złr. 20 cent. 

Humorystyczny kalendarz „Smi- 
gusa“, zawierający dział informacyjny 
i literacki, zastosowany do potrzeb wazy- 
stkich mieszkańców Galioyi, na rok 1893, 
bO centów. 


Na ukończenia ! 
Borkowski hr. Jerzy. Panie Polskie 
przy dworze Rakuskim. 


Rosowski St. Ze ścieżek życia, wrażenia 
i obserwacye. 2588 z 2 


Starym i mlodym mężczyznom 
= - - 7-0 OT WEP oleoa się w powiększonem dani 
Niżej podpisany poleca SWÓJ od lat 18 w Podgórzu istniejący wyszło dziełko radoy med. reiki po” 


Ddana a W ionis niniejsze Koani y ] 4 6 HA 
60 centów następujące t a oriai o Atg edy ] raw ie € 
z e u 
cywilny i wojskowy 
, r 
Kraków, Rynek główny, L, 30, 


6 sztuk doskonałych noży stołowych, z prawdziwie angielską klingą. 
6 sztuk z mmerykańskiege patent. srebra widelców z jednego kawałka, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 2177 1% 62 


6 sztuk x amerykańskiego patent. srebra łyżek z jednego kawałka. 
12 sztuk z amer. patent. srebra tyżeczek de kawy z jednego kawałka. 
jakoteż wszelkie artykuły 


1 z amer. patient. srebra choehla z jednego kawałka. 
1 z amer. patent. srebra ehochelka do śmietany z jednego kawałka. 

dla c. k. oficerów, urzędników woj- 2% 
skowych I cywilnych. , 


6 sztuk angielskich Victoria filiżanek. 
Oeny umiarkowane. 


New-York i Londyn nie oszczędziły też europejskiego kontynentu i wielka fabryka | Ja | 1 
srebrnych wyrobów została spowodowaną rozdarować cały swój skład za bajecznie niskiem wy 
nagrodzeniem, t j. za wartość roboty. ; 
a 


2 efektowus stołowe lichtarze. 
1 sitko do herbaty. 
l wykwintna puszka do posypywania cukrem. 


Ty g 

44 sztuk razem. à 1 

Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., BĄ zaś 
teraz do nabycia za minimalną cong 6 złr. GO cnt. Amerykańskie patentowane srebro Jest 
na wskróś białym metale , który Zachowuje barwę srebra przez 25 lat, za eo gwarantuje się. 
Najlepszym dowodem, że ten insórat na daduem nzachrajstwie nie polega, zobowiąsuj 
się nimiejszem publicznie każdemu , komuby towary nie podobały się, bezzwłocznie należytość 
zwrócić i spodziewam się, że nikt nie peminie nader korzystnej sposobności, aby nabyć ten 
wspaniały garnitur. 

Wysyłki tylke za pobraniem, albo za poprzedniem nadesłaniem kwoty. 

Szczególnie poleca się proszek służący do czyszczenia tego srebra, 
letztere iiberdies aus den in Form 1 pudełko wraz z przepisem użycia 15 ct. 


eines Vertrags Entwurfes verfassten | | B. PERLBEFRG-A., agentura 
Detail-Bedingungen, welche bei den | zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów ze srebra patentów. 
Intendanzeu der Militar-Territorial- Wien, IL., Rembrandstrasse, 33. 

Commanden (mit Ausnahme der WYCIĄK podziękowań. | 
Intendanz des 15. Oorps), den Mon- Z przesyłki pańskiej 4? sztuk za złr. 6.60 byłem bardzo zadowolony i proszę mi ponownie 
tur-Depots, beim Handels-Ministe- | "7429 garnitur przosłać. Ernest de Fumée: 


. iryest, | czerwua 1891 roku. 
rium, und. beż den Handels- und Z  patentowanego sbra otrzymany garuitur stołowy zupełnie mnie zadowolił i proszę 
Gewerbekammer erliegen, zu ent- 


o przysłanie mi drugiego, Hrabia Fidel Kónigsegg 
nehmen. 4513 1 2 


Taucz, Węgry, 26 marca 1391 roku. 2557 1.6 
Dnia 29 października 1891 
będzie sprzedany w Sądzie obwodowym 
w Wadowicach (Gsalicya) znajdu- 
iący się tamże 2569 1 
Prowar 


a zabudowaniami, z dobremi wodociąga- 


Oeny_ fabryczne. — Gwarancya 10-Ietnia. — Sprzedaż na raty. Ys a 


SKŁAD KR TEPIAINNOW 
B GAPRYELSKIEJ ) 
KRAKOW RYNEK KRZYSZTOFORY 


WYNAJEM. 


Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia I 


Dla Mężczyzn! 


*2 „O 


LA R a 


Nowe fortepiany od 300 złr. — Nowe pianina od 250 złr. 
owe forieplanyf od ok" 9 owe planipes 


83 669981 VNYVIMVZ 


mi do piwowarstwa, wraz z 20 morgami 2 uczające o 131 44 62 
do tegoż należącego dobrego pola wig Wzmacniająca kuracyą za pomocą Poteniatora przywraca [osłabioną, albo hurtowny skład ryzu osłabieniu norwów i systemu płolowego 
drodze pablicznej licytacyi naj- |$ utraconą siłę. Nieznaczna zewnętrzat, pod gwarancyą nieszkodliwa, przyjemna, kuracya bet NE : 5 jakotoż o tegoż skutzeznem leczeniu 

więcej dającemu.  Blitazych wiadomości podniecania. Świadectwa najwybitniejszych profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysi49 tudzież ws.elkiego rodzaju Opłacona przesyłka «IKor TO 60 ct. 


pism dziękczynnych radykalnie uzdrowionych doradzają bezinteresownie użycie Poten” 


udzieli Samuel Apfelbaum , ul. |J ęutora. Przesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne. Zawartość i pochodzenie nie do PO 


orzechów, śliwek, powideł, jakotcż OWOCÓW |» teen kerry w 


Starowiślna w Krakowie. znania. — Dr. CARL ALTMANN, Wien, VIL. Mariahilferstracse, 70- s Edwarda Bendt, Braunschweig. 

x AE $ Prospekty wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 2572 1 10 strączkowych, słoniny 1 szmalcu. O o GE WRC Wwy 

isko miasta, Kolel 1 8708y, KOC | g A 4 s a A 3, AE a a a r= 5 

Majątek 50 morgów dobrej pazaniej roli a= EE dez ; prowadzając powyższe artykuły hurtownie i z pierwszych żró-| Nowości jesienne i zimowe 
łąk 40 m., lasu dobrego 100 m., dobrze gospo- Han burgszo-Ameory an P> i : A Jestem w stanie Szanowna Publiczność tak doborowym towarem, otrzyma? w wielkim wyborzo 
darowany, inwentarza do 100 sztuk. Budynki r G i i p “Ea 4 „8 : 
Bao ana obszar, ogrddsi park “isd! Towarzystwo akcyjne mor skiej żeglug XI nader przystępnemi cenami w zupełności zadowolnić. noo ZATORY 
Kapitał potrzebny do kupna do 100.000 słr., 3115 


EXPRESS 


Sa A ustanowiona Magazyn towarów bławatnych 
ocztowa żegluga parowa Filip Aleksandrowicz. s 
Ham b m g- N poda y W or ji | Podgórze pod Krakowem, przy ulicy Staromostowej; w | Józefa Nenwerta ] Syna 


vis A vis urzędu Policyil. 
sa pomocą najszybszych i największych niemieckieb 
parowców pocztowych 


podróż morska 6 do 7 dni: 


Prócz tego bezpośrednie połączenie z niemieckiemi poczt i parow osi 
i owemi par 5 
z RETamburga ne Por 17 22 


Bank pozostaje. 

Majątek, 15000 morgów roli i ogrodów, 
lasu tramowego 1000 morgów, z ładnemi bu 
Gynkammi i inwentarzem, 3 mile od kolei i mia- 
sta, de sprzedania. 

Realność, czyli willa, przy Krakowie, dom 
prawie nowy o 7 pokojach, kuchni, dwóch we- 
randach , ogrodów parku i ogrodu warzywnego 
2 morgowego, sadzawki, za 13.000 złr. do zby- 
cia. Bank 3.000 złr. 2574 18 


w” E£rakowieo 
Sukieunice, L. 1, obok cukierni, 


e Największy i pierwszy koncesyonowany 5 jako to: 


4 pd] Materyaty wełniane, kolorowe i ezarne, 
| ZAKŁAD POGRZEBOWY ienie: 
4 , Chustki zimowe, Pledy, 


Potrzebny majątek s dobrą ziemią, Rainaa A Kanady c 517 ay! 
p i i d . ' z schod. 1 : i 

Sanie y Ao) OD iero, DAŁ | Zach | Meksyku „Pompes Funebres< ô Barapa biian AA, y 
Mały Rynek, L. 6, poleca do kupna ma- a Plata i - 


í awan 2i. 
Bliższej wiadomości udziela Dyrekoya w Hamburgu, po vanfiath, 18% 
I 


CHRISTOFLE & C” 1, omen: s 


jątki, wille, oraz wszelką służbę do dyspozyoyi. 


- MT tem e 2 
DOM dwupigtrowy zac obris się ten: 
256 


, ( (| Fi 
(A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE (| Fodczocny | Skażrpeńki wanie 


ù Wesota, ml. Kopernika, 32, dom własny, Filia ul, Mikotajska, 20, | Płótna, bieliznę stołową, 


tują pd sprzedania. żar a 8 A posiada w wielkim wyborze , Szyfony i eT k koszule ask 
1ższych wyjasnień udzieli p. Michał Go- Ą z i , ; a P , przeńcier et szwu > 
tomb, ulica św. Marka, L. 5. c. i k. nadworni dostawcy, (Helnrichshof ). trumny metalowe, dęhowe i z miękkiego drzewa, niklowane, stalowe, sarkofagi, (Y, B ka ńsz oli onto 


Najwyższe odznaczenia ze wszystkich wystaw świata, 


Najciężej posrebrzane przybory i sprzęty Stołowe wszelkiego rê” 
dzaju, kredensy, serwisy do Słok, kawy i herbaty, Pulpity w w)” 


materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 0 ZZA A CZAR KO 
krzyżyki, krzyże nagrobkowe, pomniki kamienne, zawsze kilka b < > fe > "dn LI 
(| 8 wyłączna sprzedaż na $ 


ysSOKĄ prowizyę, 
grobów murowanych, tak do odstąpienia, jak £ do wynajęcia. | 


stata pensy konaniu najskromuiejszem itż do zbytku, ; i c 
m6 mei BSE.) E -o . Katakumby do składania ciał na pipere S Kraków è 
iais kad dem, Pe ię ae dla hoteli, restauracyj í kawiarń, jak również dla (| wielki wybór wieńców z pztuoznych Ja" wiatów. Szarfy | 9 n: 
dażą losów wych ua raty. r r A i i r z napisami do Ww s " 
Wechselhaus EL. Fuchs, pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów, Naini kni k tak oszklone jak | nieoszkione b Piwa eksportowego 
Budapest, Franz Deakgasse ją, | Srebra są na każdej sztuce stemplowane, jak niżej z pełnym napisem pig niejsze arawany, > ie bi Je lub k ' ¢ 
- . TGRRISTOFLE. | 1841 5 28 Zaprzęgi do wyboru: konie bia are. | k a ki 
Nowości w weie |= a $ awdziwego srebra. qq Wtemizy, powozy parokonno 1 jednokonne. () 0 O0CIMS lego 2 
kni | m A 17 | 11 łyżeczek do kawy - słr R Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencyi przy pogrzebach — rw" yA 
LĄ, damskie SUKNie 12 widelców . . . | zlr. 17— | 1łyżka wazowa (chochla) złr. 5,30 STW le | i w. à $ A andlu 4t | 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca 12 nożów , . . . . ałr. 17.— | 1łyżka do mioka (ozerpak). * do urządza pogrzeby od najwspanialszych do nsjskromniejszych, w cap A 2 À | ( 4 a 
Kazimierz Niesiołowski TO oee a AELBI5 baijyeh wozgikch rarama łagtzą, miarkowagch oeae © AIONBGO NÓKIECO © 
urai 12 łyścozek do kawy. złr. 9.— | 1 duży widelec. - - Złr. 1.50 , n o T oi. . (0 EJ Krakowi w 
Sukiennice, L. 24—25 Cenniki illustrowane bezpłatnie. Telegramy: ulica Kopernika, L. 32. Filia: ulica Mikołajska, L. 16. © iý MA aa 
Ceny bardzo niskie. 2394 10 E E OQOOCOOCOOCOOCOŚ) -00%00660668666 


Pu 


OOOO a p z „nm i "ło i 
2 drakarai Związkowej w Krakowie Papier % fabryki br Fijalkowskich w Bielsku. 


